
W j chodzi codziennie.
Prsridofota wynosi: we Lwowie rocznie 18 tir. —

półrocznie 8 sir. — kwandnits 4 sir. .>0 'et. 
mie*î ieini“ 1 rir. 50 ct.

pr*e»jrł »  itow-j i Państwie Austrjącfci? r 
rocznie 22 sir. — półrocznie 11 złr. — kwarta - 
nie 5 złr- 50 ct. — miesięcznie 1 złr. 85 ct.

Z przesyłką p icztową za granicy do całych Nie- ee 
rocznie 18 talarów 20 sry. kwanaluic - '
5 srg.— do Francji i Anplji rocznie 108 Ir-11 ■ 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, W l-‘ 
Szwajcarji rocznie 80 fr., kwartalni- 20 r>

N nm er pojedynczy io iz m j c  8 CL

rrznapłltę i •gtsizenl. przyjmzją: we Lwa
Bióro administracji „Dj eni łka Polskiego11 
placn Halickim i Ajencja A. Piąth it 
plai katedralny, wa Wiedniu, w h 11 io iiur, t-ra 
furcie n. W , w Berlinie, w Lfpakn, Baz 
[Szwajcarja] i Wrocławiu pj. Ha*«en»*eń , ł  ' 
gier, w Wiedniu: F. Iiób, R. Moeee, Zygmunt 
Kotkowski, Anwinkel Nr. 3.

Ogłoszenia przyjmują się s& uułrta 6 ct od niejscr 
objętości jednego wiersza drobnyn drukiem 
(nonpareille) oprócz oołaty stemplowej 30 ct u  
każdorazowe umieszczenie.

Listy Z plenląi zml mają być prmeayłane franco ds 
Administracji,Dziennika Polskiego*. —Listy rekin 
mmcyjne nie opieczętowane me podlegają opłacie

ManMmtdi Matyja w zwraoL

J > w 6 w  23. stycznia.
Walka na p<ńu „ ekonomicznem“ przeciwko 

przewadze żydów w n atn m  kraju przybiera u- 
wagi godne rozmiary. We Lwowie znalazła się 
na 3000 właścicieli jedna właścicielka domu, 
która nakazała stróżowi, aby nie puszczał han' 
delesów żydowskich do kamienicy, a dzienni
karstwo krajowe podnosi ten objaw do znaczenia 
efconouicznego, chociaż mieszkańcom Lwowa 
wialom ych jest kilka domów, na których odda- 
wna, bo widocznie jeszcze od czasów, kiedy 
Niemcy rządzili u nas, figurują napisy: „Das
Hausirm ist wrboten. “ W jednem miasteczku 
powiatowem gdzie w patrjotycznym zapale (nie- 
” ® v) powyborczym rzucono anatemat na kilku 
" upuów żydowskich, jeden z wyklętych wlazł z 
kilkunastu znacznemi wekslami do tabuli jedne
go z wyklinających i popiera licytację, a zagro- 
- o y  w swym bycie obywatel nadaremnie szuka 
Ppmocy u braci sąsiadów. W pewnem mieście 
UI,9gdyś obwodowem, g.izie patrjotyzm (niestety 
dopiero) powyborczy tak silnie się objawił, że 
ttńljej f rzezornego ale natomiast wiele w aolidarną 
Pomoc obywatelską ufnego knpea, zniewolił prze- 
■sicdlió się z innego miasta i założyd handel „ ka
tolicki, “ walka na polu ekonomicznem ogranicza 
się na tem. że 5 rodzin należy' do stałych od
biorców tego kupca, i to na kredyt, a trzeba 
wiedzieć, że miasto samo liczy około 8000 mie
szkańców, okolica zaś sto kilkadziesiąt majątków 
jeazeze nie bardzo przetrzebionych przez " „ży
dów ." Biedny kupiec narzeka, i skarży się 
na zawód, a „żydzi" tryumfują z niego i 
z tych gorętszych ludzi, którzy owego ku
pca zniewolili do osiedlenia się w mieście. 
W  innem miasteczku, gdzie w podobny spos“ b 
ściągmono do objęcia handlu obietnicami czło
wieka mającego posadę w innym zawodzie, 
zawiedziony nadaremnie upomina się o zaręczo
ną pomoc przynajmniej na pierwszy początek,
■ zaczyna już zaciągać długi u „żydów "

Fakra te były łatwe do przewidzenia, bo 
działalność ekonomiczna powinna i musi się o- 
pierać na żywiołach czysto ekonomicznych bez 
żadnej przymieszki namiętności rasowej, nie ma
jącej nic wspólnego z ekonomją Towar, pie
niądz, cena —  nie znają rasy ani narodowości, 
a kto działalność ekonomiczną, z natury swej 
spokojną, usiłuje popędzać naprzód motywami 
wyznaniowemi, ten dopuszcza się poprostu roz
myślnego zawracania głów  niezbyt tęgich, bo 
wyobrażających sobie, że artykuł siarczyście 
przeciwko żydom napisany —  to już czyn ! 
W rezultacie pozostaje tam z jednej strony n i c ,  
a z drugiej strony rozjątrzenie, i to właśnie z tej 
strony, o której sobie wyobrażano, że ją arty
kułem dziennikarskim pognębić można. Jednemu 
z m ówców, który na zgromadzeniu wyborców 
d- 12. października we Lwowie zwracał uwagę 

przerażające przerzedzanie się żywiołu pol-

skiego w Tarnopolskiem i Złoczowskieni, dostał 
się nazajutrz zarzut, że zbyt czarno w idzi, a 
gdy wywłaszczanie to przypisywał pocześci wła
snej winie rozrzutnej i niegospodarnej szlachcie, 
poćzęści zaś lichwiarstwu iustytucyj kredytowych: 
to nazwano go Rocheiortem, i obwiniono, że 
szkaluje, i słabe na głowę indywidua wywiera
ły  gdzieniegdzie zemstę na owej m ow ie, zamiast 
uznać weredyczność człowieka, który w tych, 
czasach powszechnego serwilizmi dla bankowy 
ośmielił się w oczy powiedzieć prawdę, i wska/ 
zać konieczność spokojnej pracy ekonomiczne 
bez awantur i blagi.

Awanturniczością i blagą ani kroku nie zro
bimy naprzód, bo nie tędy droga. „Zyda osia
dłego w Tarnopolskiem nie wyzujesz z majątku, 
bo to człowiek oszczędny i rachunkowy —  nie 
jedzie do Ems, ani nie przenosi się na sezpn 
balowy do stolicy. A jeżeli tegc „żyda" już tam 
tak jest gęsto, że pół ziemi dworskiej dzierży 
w swem posiadaniu, to już nte może być mo
w y o żadnej zawziętej walce „na polu ekono- 
micznem". Może być tylko mowa o pracy w 
kierunku u o b y w a t e l e m a  tego żyw io łu , a 
praca ta zaiste‘ nie uskutecznia się pod hasłem 
bojowem „huzia na żyda!" zwłaszcza tam, gdzie 
iik  widzimy krzyknąć a zrobić —  to wielka 
różnica.

Podobnie jak każdy prawdziwie wykształ
cony i światły izraelita dąży do zatarcia w spo
łeczeństwie odrębności „życia", tak też i nana. 
dążrć do tego potrzeba, a ciążyć ab ovo. Ba”- 
dż-‘ wielu ludzi jest tego mylnego mh emapia. że 
żydzi nigdy się nie staną obywatelami. Oczy
wiście żydzi starzy i w przesądach wychowani 
nigdy, choćby nie wiedzipó jaki wrzask podno* 
szono. Tak zwanem równouprawnienie jest za 
nadto świeżej daty, aby m ogło przeobrazić ge
nerację starszą. Przeobrażenie musi się zacząt 
od generacji młodych, od wychowania dzieci, t 
zapytujemy tych co dzień w dzień krzyczą „Luzu 
na żyda", czy choć jednym artykułem popar
li w lwowskiej Radzie miejskiej poruszaną kil 
ka razy sprawę chajderów żydowskich, czy ode 
zwali się kiedy do krajowej Rady szkolnej o wy 
konanie istniejących od roku ustaw szkolnych 
orzekających przymus uczęszczania do szkół pn 
blicznych ?

A tedy to właściwie prowadzi droga, i je 
żeli się powiedzie, wejść na nią przy obywatel 
skiem współdziałaniu dziennikarstwa tudzież lu / 
dzi rozumnych: to donkiszotowski rozlew atraj 
mentu stanie się zbytecznym, i więcej będzuj 
skutku „na polu ekonomicznem".

Pcręlia członków ■w towarzystwach
K a l io z k o w y o l i .

I. W  Dzienniku Pohkim w kronice niedawni 
umieszczona byłu korespondencja % Żuraw na dnia 16 
stycznia 1874, donosząca o zawiązaniu się tamie To

warzystwa zaliczkowego rolniczego stow. zarejestrow. 
z ograniczona jioręką. Korespondent wzywa mnie, a- 
bym się zniósł z prezesem oddziału żurawieńskiego 
Towarzystwa gospodarskiego, w celu udzielenia potrze
bnych przy zawiązaniu Towarzystwa zaliczkowego in- 
formacyj.

Chwytam za pióro, nie aby się pochwalić, iż za
wsze chętnie na żądanie potrzebnych udzielam infor- 
macyj i że uprzedzając wezwanie szan. korespondenta 
w skutek pisma p L . Słotwińskiego sędziego powiato 
wAffn w /praw nie. z tvmże sit zniosłem, ale abv tak

BRACIA PRZYRODNI.
Przez

P o n s o n  du T e rra .il.

(CM6 dalg*j.j
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F  e  r  U * u  a
Fernand miał dwadzieścia pi^, Jat, R ył to mJ .

czy zna słuszny, o czarnych włosach cerze bladei i 
fizjonomii ni* tflę regularnej jle v>razi||te R ł , 
.otr Jedynym jego , •otektorem i;dy ^ c h / żji 
iwjat był -wUJ, P- Saintc-Lacie stary ofl^/m arynarki, 
Krury wychował go za swoją s k r o m ^ j* * ^  / umarJ
baz majątku. .

W dwudziestym roku życia Fernand wazedł do 
służby w ministerstwie spraw zagranicznych z pe . 
tysiąca pięciuaei franków, we dwa lata potjna pod 

OTU gażę do dwóchset franków miesięcznie. 
^®l»yob chwilach Fernand do spółki z kolegami 

Liór'  pisywał wodewile. wodewil ta b  przy.
“ «sM oy a L »d u k óv  autoFpkiej tantiemy, w s p c ł i n c  
wn-cy p łacić ort.rdzieś, i franków przepisywaczom; 
.ap./m UL pozosuwało dziesięć fraków na głów*. Mie 

| rretakaoj u to F e r « .ndowi marzyć o wielkiej przy- 
izłośct dramatyoswąj i na myśl, że autor
taki a teki. zarabiajmy xranków rocznie,
zaczynał tek jak on.

A  przyten Fernand był zakochany. Ambitny  
chłopiec rozmiłował się w córce swego naczelnika 
bióra, panuie Herminji Beaupreau, która, jik  mówio
no ma ośmdziesiąt tysięcy franków posagu. Fernand 
wiedział dc Drze, że może otrzymać jej r^kę tylko z 
niesłychanemi trudnościami, bo pan Beaupróau był 
&k%py.

< iwoż młody cułowiek ubierał się dziś z takim 
■ chem s tak starannie dlatego tylko, iż p. Beau- 

■“ Ząprobił go na obiad. Naczelnik bióra, byuaj- 
ie podejrzewający miłości młodego człowieka 

wfł ree, miłości zresztą podzielanej, często za- 
** n objid i polubił. Fernand był inteligen

ci ■ iu: PVrń y ; w wolnych chwilach pracował on 
na wie u u, s ej bm Q prawie narodów, które p. Beau- 
Pr®» ,a7 e£ a ł  wydać pod swojem nazwiskiem aby 

J ’ łn 5' honorow ej i posady naczelnika
'Tezełnika dl ^P0l h°dziła nrzyjaźń i protekcja

J ? V dż PaD o trzeciej, powiedział mu p. Beau- próau, bedz ,my prauować do ’ ^ bj *
mi J  1 "rn&ad ^tóry od tr*ech dm nie widriał Her- 

H] b P°I * 'y 81̂ 6 sobie być »kuratnj m, tem bardziej,

że naczelmb nim me był i że zawsze prawie zdarzał 
się, iż kochankowie miel* możność pomówienia z sofc 
czas niejaki i odnowienia przysiąg niezmiennej vier-
n ości.

Fernand podążał tedy n.* ulicę Smut-Louis, gdzie 
mieszkał jego naczelnik, a p> » oj B zkaraty pooążał 
za nim. Piękna kobiote mc gaciła z oczu młodego 
człowieka, a ffdy njrzaU, że wLodził v  bramę wiel
kiego li irego domu tuz koło p ^ u  królewskiego, ka
zał stangretowi zatrzymaj sję. Potem wyskoc»7ła .  
powozu z lek, ością łani i także weszła do tegoi do
mu, spuściwszy woal by nie być poznana przez Fer-

Pokoik odźwiernego, znajdujący .s; 
zamieszkały był przez starą gadatliwą kobietę. B .ka
rata od jeduegu rzutu oka z miarkę ■», ® i„:^a
dzie przekupić ją. Wsunęła więc jej w rękę luidora i
zapytała:

—  Macie matko język ? . i 4
—  Spodziewam się! piękna pani.’ (-drzekła stara

kłaniając się i chowając luidora w głębiach enn j

“ T b t ó ż ,  rzekła Bakarata, p.-trzjbft nim 
■ię; to może wam się przydać. Co to z a  ni o y 
wiek poszedł tylko co po głównyck schodąi

—■, To, odrzekła oi jwierna, to urzędnik minis er- 
stwa ; poszedł do swego naczelnika.

Jak się nazywa ten naczelnik?
‘  P. Beaupreau.

Żonaty?
Tak jest.

~ ‘ ^onę ma młodą?
. at °koło^pięćdziesięciu.

A.„ czy nie ma czasem córki?
U, ma! i piękną...

Bakarata ugryzła się w U8ta-, odźwierna mówiła 
dalej: _

__ Panna Herminia je8t śliczna j»k amorek, i 
zdaje mi się> że ter młody człowiek ma się de niej.

— Tak sądzicie?... rzekła grzecznie zmienionym 
głosem.

.— Ba! bywa tu na objadach najmniej trzy razy
ua tydzień. . . .  ,

— O której godzinie wychodzi po objedzie ?
—  Koło dziesiąte i wieczorem,
— Dziękuję wam!
I Bakarata rzuciła drugiego luidora na brudny 

stół i ku wielkiemu zdziwieniu odźwiernej znikła.
  Niezawodnie jakaś księżna, mruknęła stara

kobieta. . . . .
Podczat gdy Bakarata zasięgała łvch wiadomości, 

Fernand Rocherl me podejrzy w ający bynajmniej tegc 
sspiegowania, lekko kroczył na trzecie piętro, i z bi-

iłl procent od procentu w ciągu roku po
branego uczyni mniej więcej 600 „

czyli dochody roczne wynoszą 7600 „
a po strąceniu kosztów administracji około 2000 „ 
zostanie na pokrycie strat kwota 5600 „

Po skonstatowaniu tego niedoboru w sumie 5.600 
zł. należałoby dopiero stosować się do przepisów usta
wy, mówiących o zrealizowaniu solidarnej nieograni
czonej poręki. Otoż więc ustawa a z nią o ile mi wia
domo statutu ,wszystkich towarzystw zaliczkowych na
kazują, aby takie niedobory w pierwszej linii pokry
łem; były funduszem rezerwowym, wynoszącym z n»- 
szym wypadku 20UG zł. —  o ile zaś fundusz rezerwo
wy nie wystarczy, udziałami członków w stv> linku de 
ich wysokuści. Niedobór w ,no»: 5600 *Ł, fundosM* 
lezerwowym pokryje zie 2U00 zŁ, a 3600 ał. udaiałw 
mi .;słonków. Wypadnie więc na każdych 100 ał. 
wpłaconego jfidziału straty 12 :t. 85 ct. Mając saś na 
względzie, te owa i yztwo liczy lOOO członków, pono
szą oni ae swych udziałów stratę w przeć ęciu po 3 zł
> ct. —  a majątek prywatna członków i  ustaje nie 

na-uszony.
t(! w każdym razie wypadek uaidzo smu

tny, który jediuJc w rzeczywistości się nie zdarza, 
.■edyny sposób ao znaciłnej straty puzostaiaby defrau 
dacja, przeciw Której są znakomita sposoby do prze
szkodzenia. a temi są raeczyw.stu a nv> fonnalni tyl
ko kontrola nad czynnościami Dymkcji oraez lUdi 
nadzorcze, który to obowiązek wkiada na nie ustawa 
czyniąc je udpowiedzialuemi za straty, wynikające 
w muf ik niedopełnienia tego obowiązku.

Jaa widzimy nieograniczona poręka nie jest nie- 
DeZDiecziią, okazuja tc cyf-y-, tem mniej niebezpieczną 
czynią ą przepisy ustawy, jak  wyżej wspomniałem, 
mówi ustawa, iż członkowie odpowiadają za straty 
„w razie likwidacji lub konkursu", zarai jednak, §. 30, 
brzmi ona: „Otwarcie konkursu do majątku Towa
rzystwa nie pociąga za sobą konkursu do majątku 
cz* ink.iw". — „P o u k o ń cz e n iu  konfcursu są wie
rzyciele towarzystwa uprawnieni itd. pouiąguąó poje- 
dyńczych członków".

Wierzyciele przeto Towarzystwa nie mogą z żą
daniami. w pierwszym rzędzie inaczej występować, jak 
tylko do Towa-zystwa —  nim zaś zwrócą sie przeciw 
pojedyńczym członkom muszą dowieść, iż Towarzy
stw o jest niewypłacalnem. Do tego potrzeba, aby wy
robił u o  u* otwarcie komtursu do nr ajątku Towarzy
stwa. G dy się to stanie, obowiązani są wierzyciele, 
pod utratą praw* dalszego poszukiwania, zgłosić swe 
pretensje i oczekiwać wyniku konkursu, a dopiero po 
ukończeniu konkursu, wierzyciele są uprawnieni po
szukiwać swych pretep«r,j u pojedyńczych csłonków, 
o ile takowe w czasii konkursu były zgłoszone i za 
słaszne uznane.

Aby jednak następstwa solidarnej poręki złago 
dzić przenisuie ustawa w §§. 61 —  68 postępowaniu, 
podające środki do bardzo sryokiego zaspokojenia wie
rzy ci jlij a usuwające niedogodności dlo członków. Pa- 
stępowaniem tem jeBt przymusowy rozkład (exekutive 
Zwangsundage).

Dyrekcja Towarzystwa, lub jeśli ona obowiązków 
nie wypełnia, umyślnie w tyo* celu wyznaczona ko
misja, sporządza plan rozkiadu strat, który wykaże, 
ile ma każdy z członków dopłacić no j .okrycie pre- 
tensyj wierzycieli, w czasie konkurs-1 udowodnionych. 
Plan ton rozdziału Ląd według bardzo sktbconej pro
cedury uznaje zs wykonalny, & Dyrekcja obowiązaną 
jest w razie wzbran.uuia się lub zwłok ściągać przy
padające od członków dopłaty w arouze egzekucji. 
Okaże się egzekucja przeciw niektórym członkom.hf>- 
skuteezuą, to w skutek tego powstały niedobdr roa

n
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nynr bzlachetką, który przybył do Paryża bez szeląga 
przy duszy, w końcu purwszego cesarstwa otrzymał 
małą pusadę w ministerstwie, i pu dwudziesto latach, 
w skutek giętaości wobec wszelkich władz i m inistrów , 
doszedł do posady, którą teraz zajmował. Przęd ośin- 
nastu laty p. Beaupreau spotkał się z piękną młodą 
dziewczyną, nie mającą innej rodźmy oprócz starej i 
despotycznej ciotki i posiadającej dwakroĆBto*ysięcy 
franków posagu. Młoda dziewczyna, nazwiskiem Tere- 
i a Alterive, popełniła błąd, lub raczej stała się ofiarą 
zatadzki tak tajemniczej, że nic następnie nie można 
było zaradzić wypadkowi. Wynikiem jego było, że 
młoda skrzywdrona dziewczyna postanowiła być do
brą mntką i nie oddała w obce ręce dziecięcia, które 
przysi ło na świat. —  p. Beaupreau spotkał Teresę, 
zakochał si. w niej, z wąchał d wukroćstutysięczny 
posag f prosił o jej rękę. Teresa otwarcie wyjawiła 
mu swoje Dołożenie; p Beaupreau puścił to mimo u- 
8z l  i powiedział:

—  Dziecię puni będzie naszom dziecięciem, ja u- 
znani je za swoje.

Teresa zadrżała z radości namyśl, że córeczka jej 
będzie m*uła ojca i chociaż p. Beaupreau był brzydki, 
mały, prawie ułomny i już w latach dojrzałych, po
ślubiła go. W  świecie Herminia uchodziła za legalną 
córkę pana Beaupreau. Następnie naczelnik biura miał 
dwóch synów z małżeństwa z Teresą: jeden z nich 
utnad w latach dziecięcych, drugi miał p ętnaście lat 
w cbwiii, gdy się zaczyna nasze opowiadanie.

Herminia sama otworzyła Fernandowi, gdyż je
dyna służąca wyszła była właśnie do miasia

P. Beauprezu był skąpy, chciał jednaa zachowy
wać pewne deiorum. Zajmował apartament kosztująoy 
tysiąc piećset franków rocznie i dawał wieczory. Ale 
n a  wieczorach tych chłodniki roznosili posługacze d !u - 
rowi, a nt drugi dzień przychodnia sługa porządko
wała pokoje.

Na widok Fernanda Herminia zarumieniła się. 
Pani Beaupreau saięta była w kącie pokoju wyszywa
niem w krosnach. Podała ona uprzejmie rękę młodumu 
człowiekowi i rzekł? :

—  P. Beaupreau nie powrócił jeszcze, ale sądzę, 
że wkrótce przy -ędzie.

—  Panie JTernandzie, powiedziała Hcruiinie, eują- 
gle rumieniąc się, czy zechcesz pan akompaniować m- V

—  Najchętniej, odrzekł młody ca.owien,_ nhłiżajr/i 
się do fortepianu, stojącego dość daleko od miejscy, 
gdaie 'siedziała pani Bi laupróau.

—  Nauccyłam się jednego nowego romansu, cią

gnęła oaiej Herminia, dla ukrycia sw6go pomięszania' 
zobaczysz pan...
— -Tą.. wAwi*fv jęo*k*nduła mit> ną. Dul^icii : a tym
czasem Fernand szeptał jej cicho:

—  Mam dob-ą nowinę, Hermiuio... Dramat mój 
został przyjęty do teatru Port* -BaLut-Żiartiu. Badzie 
przedstawiony tej jesseze zimy, i jak się spodziew a, 
da m: sporo pieniędzy... Wt tdy ośmielę się...

—  Mówiłam z matką, odrzekła Herminia pół
głosem.

—  I cóż? zapytał Fernand ze drżeniem.
—  Matka, odrzekła młoaa dziewozyną, której twa t  

żywym oblaia się rumieńcem, matka utrzymuje, ii. 
trzeba odważyć się na rozmówienie z oicem...

Młody człowiek smntno spuścił głowę i szepnął:
-m- £,uam psna Beaupreau; on mi odmówi twej 

ręki..i daStera ubogi... i ,Ddyaa zzoji nadzieja polega 
ns przyszłości dramatycznej.

—  Matka pytaia mię, czy j ostem pewną twej mb 
łości.

—  koh! ozyż można wątpić 1
—  Ocót w takim razie otwarcie r s u o ó u  się

z ojcem. Ona tak m pe kocha, biedna matka!
— Ale kiedy rozmówi się? zapytał Fernand, 

którego serce poczęło bić gwałtownie.
—  Dziś wieczorem... jeżeli chcesz.
W  chwili gdy Herminia wymawiała ostatnie wy

razy, matk?, która cicho podeszła kn n ej, ujęU ją 
czule w objęcia i pstrząc na Fernanda, zapytała:

—  Czy naprawdę kochacie się?
Fernand nie odpowiedział n ic , ale ukląkł przed 

panią Beaupróau i wzrok pełen miłości rzucił na Her- 
minię.

— A więc dlaczegóż miałabym sprzeciwiać zią 
szczęściu mego dz.ecięcia? rzekła matka.

Położyła rękę córki w rękę Fernanda, zaręcza
jąc ich tym ruchem proctym a wymownym.

—  Po objedzie, rzekła, Herminia zaprowadzi pa
na do gabinetu ojca a mnie z nim pozostawicie.

Cudnie upłynął popołudniowy esab dwoigt mło 
dym ludziom, pod okibm matki radującej się Tal. 
szczęściu. Nie uważano nawet, że p. Beaupreau spó- 
i  ni się i że przeminęła godzina objadowa..

Wtem nagle ujrzano go na progu salonu, wc(o- 
diącego krokiem szybkim i nierównym. Tnara 
zaczerwienioną, drobne oczki migotaiy mu za okóla- 
rami, a cała postawa zdradzała powBtrąyn'iyw'ine w,l]u* 
„zenie. Widoczn.e inifsiało mc się wyda**yć coś nie
zwykłego (° -  dl “ •)
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kłada się na resztę członków i ściąga się w 
sposób.

W ten sposób skutki solidarnej nieograniczonej 
poręki całym prywatnym majątkiem <>ą do możliwego 
stopnia osłabione, a tern samem straciła tego rodzaju 11 
poręka niebezpiecz iństwo, jakie miała przed wejściem 
w życie ustawy z d. 9. kwietnia 1873.

Oto odpowiedź na pytanie, czy nieograniczona 
poręka jest niebezpieczną. Zygmunt Medweczky.

„ D z i e n n i k a  JPot*kiego.44
L n b l iu  14. stycznia.

Rok bieżący rozpoczął się nam smutniej niż kie
dykolwiek. A  nie sądźcie, ażeby smutek ogarniał sa
mych tyl.io unitów, chociaż na dzisiaj bezpośrednio 
fcn samych tylko dotyczy'. Ogarnął on zarówno wszy
stkie warstwy naszego społeczeństwa, które zadługo satysfakcję odpowiedzenia na 4 pytania następujące :
był) związane najświętszemi węzłami, jakie tylko ln- 1® czy otrzymaliście cyrkular? i jak i’ przeusięwzięli-
dzi łączyć mogą, ażeby nie miało uczuć smutku nie- ście środki do jego wykonania:? —  2e) czy zacznie-

podwładnych oobie księży, ażeby się zdfccy- 
(ło złożenia ośv. 'ad czenia, żo wprowadzą zmiany 

oLWzedow i, zawarte w nowej ustawie.
Tych, co się ua to .zgodzili, a są to prawie sami 

świętojurcy, którzy już do nas przybyli gotowi do 
zdrady, ugji, pozostawiono w spokoju; tym zaś, co 
nie i heieli przystać na uczynione im przedłożenia, 
polecili udać się do Chełma, w celu wytłumaczenia się 
ze swoich przekonań przed władza djeeezjalna, do cze
go od_ chwili przeciwnego oświadczenia się," byli znie
walani oprócz dziekana także przez władze idmim- 
stracyjjno- policyjne. Tacy, co nie podpisali żądanego 
oświadczenia i co nie chcieli jechać dc Popiela, jako 
dO' człowieka , którego żaden prawy kapłan w Chełm- 
skiem do ostatniej chwili nie uważał za prawowitego 
administratora, byli zaraz aresztowani i osadzeni 
więzieniu; tauy znowu, cc nie podpmali oświadczenia, 
“  pojechali do Chełma dla inuiemanego tłumaczenia 
się (tylko kilku pojechało) przed zaaresztowaniem mieli

roz tczcnej swoj części —  bratnich unitów. I  nie mo
że być inaczej, raz dla tego, że uuici są tą szlache
tną częścią wielkiego ciała, która już dla tego »ame- 
go cierpieć musi, że część jego srodze ugodzoną zo
stała; a potem i dlatego samego cierpieć m usi,' że 
widzimy już dzisiaj, iż jak tyłk i rząd moskiewski u- 
pora się z unitami, których znaczna część pod prze 
mocą kontrybucyj i bagnetów prawdopodobnie z cz t 
sem uledz będzie musiała, weźmie się z równą zacię 
tością i do wyznawców innych wyznań, dla któryc 
unja do tej pory była silneni przedmurzem.

Podając wam w ostatniom mem] piśmi", okólni' 
administratora dyecezji chełmskiej dc duchowieństw 
wydahy, z pospiechu nie posiałem wam rozporządzę 
nia k 1 Popiela do dziekanów wydanego. Dla uzupei 
nienia całości i dla Jania wam, o ile to być może 
dokładniejszego wyobrażenia, jakiemi to drogami wpro 
wadza się do nas schyzma, przesyłam, wam kopję te 
goi rozportą lżenia:

„Kon,ys1,orz dyecezjalny chełmski, do jego prze 
wieiabuości dziekana N. N. Chełm d. 19/31 paździor 
nika 1873 Nr. 2181.

Zgodnie z pri odłożeniem jaśnie oświeconego ( j 
wo sijatelstwa) p. ministra narodowego oświeceń 
(hr. Tałatoja) z d. 2./14. października r. b. Nr, 81 
keusystorz poleca wasiej wielebności, załączony 
cyrkularz z d. 2./14. października r. b. Nr. 1579 z di 
datkiem wyciągu z ustawy, o przywróceniu nabożei 
stwa w kościołach chełmskie j dyecezji, podług usti 
wf  wschodniego kośeiuła, rozesłać do każdej paraf 
podwładnego wam duchowieństwa i prą sdsięwziąść oi 
powiędnie kroki, ażeby zawarte w nim rozdorządzen 
z dniem 13. stycznia 1874 r., weszły wszędzie i w c 
łe rozciągłości w wykonanie w powierzonym wa 
dziekanacie. Na poleceniu wasz**m, tego przedmio 
dotyoząoem, każdy świaszczmik na znak, że odebr 
pomoeniony cyrkularz z załączi Ikiem, winibn się podj 
sać, które to pulecenie z podpisami przedstawisz pi 
w awoi.n czasie konsystorzowi.

O wszystkich zaś choćby najmniejszych uchyl 
mach się od niniejszego rozporządzenia niezwłoczn 
podawać (dosłownie, pr. k orlr do wiadomości kons 
storza. Administrator chełmskiej dyecezji starszy k 
tedral ly  kanonik Popiel, sekretarz kanonik G
azowskijP

Jednocześnie prawie z wysłaniem wzmiankować 
go powyżej rozporządzenia ministerjalnegc do admii 
stratora dyecezji chełmskiej wysłał lir. Tgłstoj osob 
rozporządzenie do gubernatorów lubelskiego i sied 
.ckiego, a także i do naczelników korpusów woj 
stojąfiych w powiatach, w których osiedleni są uni 
ażeby aydaii podwładnym sobie organom poleceń 
czuwania nad wiernem wykonaniem zawarlyck w ok 
niku administratora dyecezji chełmskiej poleceń. W  i 
zie napotykania w tym względzie jakiegukolwiek opo. 
czy to ze strony duchowieństwa. ozy też ze stroi 
łndu unickiego, mają poleifepie : naczelnicy powi.itó
naczelnicy Btraży ziemskiej, naczelnicy żaudarmerji 
po|edyńczyeh oddziałów wojsk, ażeby dla wpron ahz 
nia w życie nowej ustawy wschodniego kościoła, któ 
doręczoną została nawet najniżrzym organom , uż 
wali wszelkich^ możliwych środków zaradczym 
jakie nznają za właściwe; «iaaznlnihów (■aoumszeg 

t  ś zaburzeń, jakieby ztąd powstać m ogły, aże' 
Lr k"', *~*ł'iąznif zTZzrtnnM i  <do osądzenia s

dom wojennym, która poatąpią -sobie z t  Innf mi V  
dług osobnych instrukcyj’  jakie na ten pel wyda,: 
zostały. _ ♦ > i j im
I W ~ostatniej chwili dowiaduję się, ta sądy 

zs&j* wyraźne polecenie^ karania głównych naczelni
ków Z -burzeń lrrrra łntirci, a naczelnicy wojakowi 
jacy przeznaczeni nostali do uśmierzania spodziewany ch 
tłumnych zaoorzeźi, adebrali polecenie uiywardi to da
nym razie, przeciwko ladotoi broni siecznej i palnej!... 
Oto są drogi, jakiemi kroczy cywilizacja moskiewska!

Wzmiankowane powyżej ministra oświecenia roz
porządzenie, które udzielono mi tylko na kilka minut 
do udczytania, kładzie szczególniejszy nacisk na to 
aiehy wolę cesarza jak najspieszniej i za jakąkolwiek- 
bądź cenę przeprowadzić ( im iz teby lis u l byłe  pwopni-  
w -Orf,, —  „Cesarz jegomość, T53WT(B naw '■ u
m eżu itn ię  nin snjmnja,.. hu j est siąg l u pisze 
pomiędzy innemi w swojem rozporządzaniu hr. Tjpłstoj, 
szczególniejszą zwraca uwagę na gubernję siedlecką i 
nakazał mi podawać sobie wiadomości, jak to dzieło 
będzie spełflionem...“

Nacisk jaki minister oświecenia w swojem rozpo
rządzeniu kładzie na gubernję siedlecką, głównie ztąd 
pochodzi, że lud unicki na Podlasiu, jako mający ns 
swojem czele ducboi ienatwo zacne oświecone, j E_ko 
pracowitszy i trabżwisjszy, już przez to samo jest re- 
ligijuiejszy, a więc i trudniejszy do przejścia na 
achvzmę.

A by ludu ni- drażnić i schyzmę o ile być tamże 
najspokojniej przeprowadź ć, w okręgach zamieszka
łych  przez ludność unicką świeżo skoncentrowano w 
większej ilości wojsko, policję i żandarmerję, którzy 
najściślej kontrolują wszystkie czynności unitów i, k tó
rzy zabraniają kmieciom ud.wan się bez paszportów 
nawet do sąsiednich wiosek. I  nie ma w tem nic 
dziwaego, bo jak  wam pewnie wiadomo, począwszy 
od loud r. stan oblężenia nie był wcale u nas znoszo 
ny, ale trwa ciągle w całej swej mocy.

W obec powyższego rozporządzenia, wydanego do 
wojska charakterystycznem jest znalezienie się kostum - 
skiego pułkd piechoty, który prosił swego zv ierzęhni- 
ka, ażeby go uwolnił od brani i udziału w akcji prze
ciwko ludowi, na co władze miały zezwolić. Jest to 
ten sam pułk. który przed kilku laty Ulż był używany 
do tak zwanego przywrócenia porządku na Podlania i 
który zostawił po sobie nader smutne wspomnienie.'

W pierwszych dniach grudnia r. z. wszyscy dzie
kani odebrali rozporządzenie od ks. Popiela, ażeby 
przybyli do Chełma w edu ostatecznego porozumienia 
się, tak względem dokładnego nauczenia się nowego 
nabożeństwa i wprowadzenia go w życie, jako 
jednoczesnego agitowania myśli, mającej na solu po
danie najuniżeńszej prośby do cara, aieby raczył przy 
jać unitów do prawosławja/...

Jak tylko dziekanie wrócili z Chełma, zaraz za

cie od Nowego roku (v. s.) prawić nabożeństwo po
dług ustawy? —  3e dlaczego me chcecie odprawiać 
nabożeństwa nndłno- ‘ - i ' -------  -■ J

mu*- i w towfc., _ w,
*u«' przypusZ'.. et w szczerości swojej, ażeby taki do
stojnik mógł posunąć się do takie, imdłości i chcący 
niechcący, musiał wierzyć gubernatoro n . Mimo całej 
wzgardy, jaką czuję do tych spodlonych sług carskich, 
jesmszeo/m mimo to me w.ierzjł w wiarogodnośó przy- 
toozonyuł. dopiero co słów Cłrcmeki, gr y0y mf nie 
opowiadał o tem człowiek, dla którego raoności i 
światta mam najwyższe poważanie. Zresztą fakt ten, 
znany powszechnie w powiataefc bialskim i radzjńokiu’ 
gdyby to było podoonem, mógłby być przez tame
cznych mieszkańuów potwierdzony, a nawet zaprzysię
żony. Jeżeli pierwsza osobistość w gnbernji pozwala 
sobie takich rzeczy, to cóż dupiero mówić o podrzę
dnych urzędnikach?... Strach pomyśleć, co ten biedny 
lud nasz doznaje i co go jeszcze w przyszłości cz.ka! 
Cokolwiekbąuź jednakże nastąpi, to tylko nie przesta
nie być prawdą, że lud unicki, zwłaszcza w Rodla- 
skiem, jaku niedawno niedowierzający klasom oświe- 
ceńszym, miał spusobność dotykalnego przekonania 
się o fułszywości moskiewskich obietnic i o konie
czności wzajemnego porozumiewania się w sprawach 
publicznych, do czego zniowolooy został obawą utraty 
zagrożonej wiary!

p  t y m  15, stycznia.
(Fra.) Przed niedawnym czasem ojca Pasąuale 

de Frane.Łcis ze Zgromadzenia pobożnych robotników 
(Pil Operari) pod protekcją kardynaia Monaco La Va- 
letta wyszłv dwa tomy mów Piusa IX, które tenże 
po npadku"władzy doczesnej z pięćset razy miał w 
Watykanie do kardynałów, p/ałatów, swych dawnych 
urzędników, wojskowych —  do stowarzyszenia dla in
teresów katolickich i różnych deputacyj, iużto miejsco
wych Jużto włoskich już wreszcie zagranicznych. Mo
wy te za staraniem samego autora pod protekcją wyż 
wzmiankowanego kardynała wkrótce mają wyiść w 
języka frnncnskina i przekonać świat cały o kraso- 
•r wstwie żyjącego dziś papieża. Niemal wszystkie 
te nowy kończj ły się zapowiedzią rychłego tryumfu 
kościołn i stolicy świętej władzj doczesnej i groziły 
nieprzyjaciołom tychże strassną porażką. Zdaje się je
dnak, że jeszcze rok bieżący nie bedzie świadkiem 
ziszcnma się tych nadziei ł zapowiadań, bo roznoesął 
się Od bardzo nieprzyjaznych dla Watykanu auspicjów 
otśńn a zapowiada nowa próby i krwawe zapasy’

o tem świadczą następnjące fakta.
Rozdrażnienie kurji rzymskiej z dworem berliń

skim do tego już doszły stopnia, iż nie^ylko vrzHje- 
mnie zerwano z sobą dyplomatyczne stosunki ale na- 
wet zobopólnie papież i cesarz niemiecki zaczynają się

ignorować i Bapoznwfą przepisy zwykłej etykiety przy
jętej pomiędzy panującymi, tak np. na nowy rok mię- 
azy Watykanem a Berlinem całki m nie wymieniono 
powinszowali, w czasie słabości Wilhelma, Pius IX. 
zupełnie telegrami: z kondolenejanii nie przesłał, wte- 
^7 &dy wszystkie rządy nie wyjmując nawet Castdla- 
ra dowiadywały się nie nieustannie o stan zdrowia, ce
sarza i przesłały mu swe kondolencje. Mówiąc o po- 
winszjofwaniąch Nowego Roku, nawiasowo wspomnę, iż 
Wiktor Emanuel nauczony amutnem doświadczeniem 
z 1871 roku, całkiem w nich pominął papieżu. Diu- 
gim bo ssuym dis Waty tanu faktem, jest upadek Ca- 
stclara, głównie spowodowany zbliżeni =m się tegoż do 
Watykanu. Castelar chcąc w walce z Karlistami prze- 
ciągnąć duchowieństwo na swą stronę, pomimo gro ■ 
mf W CZU(>anych na Watykan w swych Pamiętnikach 
włoskich i w licznych swycn mowach, rozpoczął ukła- 
dg 2 pav'eżem o nomiuację kardynała i obsadzenie 
18 czy 20 bisknpsfw, właśnie w chwili gdy Korteży, 
a zwłsszcza stronnictwo Salmerona miało zamiar pójść 
otwarcie za maksymą Cavou~’a : wolny kościół w wol- 
nem państwie i przygotowało projekt prawa o oddzie-. 
li-nm państwa od kościoła. Na dowód szczerej popra- 
WT> P̂ zysłfł kilkadziesiąt tysięcy' franków fabryce ba 

ki św. Piotra tytuiem tak zwanej krucjatowej da- 
' u- ^ ia sP080^ein uzyskał nominację na kardynała 
^biskupa z Waiencji, a na wakujące biskupstwa 

ydatów przez siebie przedstawionych. Ponieważ pa- 
V nominatów hiszpańskich nie były w porządku na d. 
grudnia, w którym miał miejsce ostatn* konsystorz, 
ież odłożył prekonizację tychże na dzień 8. bm., 
:tórym miał zamltaiiodbyć konsyatorz publiczny i 
jczyć kapelusz kar lynalski pięcm bawiącym w 
mie purpuratom.
Upadek Castelara spowodował zawieszenie sprawy 

upów hiszpańskich, których papież dopierc po wy- 
i!ńrenhl‘intencji obecnego rządu w Madrycie, ma 
iar prekonizować. a takie odłożenie na czas d bu- 
liczoDy publicznego konsystorza, jakf dopiero wte- 
uastąpi, goy przybędą do Rzymu wszyscy nowo 
> w ani kardynałowie francuscy i auslrjaccy. Trzecim, 
ij największej dla kurii rzymskiej doniosłości fak- 

grożąoym jej zupełną ruiną, a przynajmniej za- 
louiem jej powagi i wpływów, jest szerzenie się za- 
republ.,hańskich, a raczei pie^wotno-chrześcjańskich 
lierarchji kościelnej, w łonie samego kościoła. 
rLłid Szwajcarów, obierając}oh sobie duszpaste- 
tj. probonzczyj znalazł naśladowców we Włoszech 

■i w trzech miejscowościach Mantui, Recanati i 
ie wakujące probostwa lud poob&adzał wybranymi 
z bieoie kandydatami. Interpelowany w tej spra- 
miuister sprawiedliwości i kultów, kom. Vigliani 
adczył wprawdzie w parlamencie, iż nie myśli 
wać się w obiór proboszczy i popieiać ludowych 
rańoów, lecz tem bynajmniej nie rozstrzygnął kwe- 
bo dodał zarazem, iż zaime-zu nieuznatzać tych 
oszczy, którzy wbrew życzeniom ludności będą 
iowimu przez władzę kościelną. Umiarkowane o- 
dczenie to rządu, zgodne z maksymą Cavour’a, 
poaob ło się opozycji parlamentarnej, która gwał- 
ihciftłaby we wszystkiem imitować Bismarka i 
brać kiaj w feudalny frak sreanio wieczny cii zasad, 
ki tenże wbrew duchowi czasu przybrał łłiem.cy, 
tym celu w osobie deputowanego Mancini zreoiła 
ę ns posiedzeniu z dnia .17 zir.., przyjętą pi^sz 
.nient. Mocja Mancimego na tem polega. iż rząd 
v jfl-k najkrótszym czasie przedstawić izbie śioti- 
'awne i administracyjne chroniące kler niższy 
;iw przemocy biskupów, których władza przez 
:zne tłumaczenie prawa o gwarancjach papieskich 
śła do wysokiego stopniai jest wyKonywanawbrew 
lom indywidualnej woiuości. Projekt ten ma na 
nietylko iiyremancypowanie kleru niższego przy 
ijszych aDsolutno - monarszych tendencjach papie- 
bardzo uciśmonego, ale także ułatwienie ludowych 
rów proboszuzy i biskupów, jakieoy patrjoci wlo- 
adzi byli przeprowadzić dla wzmocnienia swych 

walce z Watykanem, tempo-alizmem i ultramon- 
mem.
Wtedy, gdy Włosi spokojnie, liberalnie i zdaje 
ajodpowiedmej rozwiązują odwieczny problemat 
ądzeniu stosunków państwa i kościoła przez szczo- 
zerokie i stanowcze wprowadzenie w życie ma- 
y Cavour’a wolny kościół w wolnem państwie, któ- 
mekąd aczkolwiek me z tym samym celem za- 
t sobie przyswajać i Piusa IX., Niemcy a raczę, 
■isinark , jakc feniks feodalno - średniowiecznych 
eszałości, zaleca światu wprost przeciwną zasa
da nad prawem, państwo nad kościołem, a majo- 
itawy kościelne, m-ją być próbką tego ideału,

. .„ij  w stosunkach społecznych tą samą zapewne od
grywać bedzie rolę, co w chemicznych kombinacjach 
kwms pruski. Włochy sześcmwiekowem doświadcze
niem nauczeni ile są v> irte zabady Ouelfów i Gobeli
nów, t  łona swych długoletnich cierpień, wysnuły 
wzniosłą zasadę Oavour a, zgudną nietylko z wolno
ścią i postępem, ale także bodącą źródłem niewyczer- 
panem wolności i postępu, Germany zaś i Sakaony, 
jakby chcieli nieustannie yTrzucać światu, i mścić 
się na mm ua doznaną od Karola W. przemoo w przy
jęciu chrześciańskiej wiary, doszedłszy ran do wli-day 
byli i są obrońcami i narzędziami ucisku, objrwlaji {- 
c jgo się we wszystkich kiorunŁs uh. Jako środek do 
iójścia do nanot,, nia a przynajmniej do kierowania 
światem, obrali sobie relig,ę, kożewśf, *° ieBt tl ime 
czynniki, które ich do świata cywilizowanego z Dliżyły 
i niejako z nimi zespoliły.

Niestety pierwsze w tym względzie próby nie po
wiodły f?ję, a śmieszna scena w Canosba ograniczyła 
wpływ Niemców do negatywnego destrukcyjnego tyj. 
ko znaczenia. Feudalizm, przesady, .ajne sądy, Sądy 
boże, napady na sąsiadów, wiarołbmstwa, podstęp^- 
zabory itd. są to godne objawy upokorzonego germa- 
nizmu. Chciwy panowania duch niemiecki nie konten- 
tował się tego rodzaju wpły'vain- i c*f Warzył o wy
swobodzeniu aią z pod w.adzy kościoła, wszechwładnie 
panującego, a o przywróceniu ząpleśniałej j uż j za 
umianej na zacnodzio (mówię na zachodzie, bo wschód 
dawniej w osobie Greków a obecnie w osobie Moskali 
przechowuje religijnie jedyny czasów barbarzyńskich 
zabytek) godności: t  ies„r U Pontifex Mawimns. Re
forma Lutra i inny :h jego naśladowców Uv omiła ich 
z pod władzy pupicża rzymi uiego, reprezentującego w 
sobie zasadę: kuście nad państwem, a zwycięstwo we 
Francji postawiło ich ŵ możności dojścia do tak da
wno upragnionego celu i s uwtmlem wywieszono dziś 
nad ^preą szuandai rzymskich cezarów: „państwo nad 
kościołem41 i wysila się Bismark, aby powetować 
porażkę Henryka IV. i przedstawić światu podo
bną do kanoskiej scenę i'Mki stan rzeczy nietylko 
że niezgodny jest z duchem czasu, ale zapowiada ludz
kości nowe klęski, p-zez jakit przechodziła, gdy Cezar 
był zarazem najwyższym kapłanem, gdy pap:eż był 
zarazem władzcą świeckim i miał przewagę nad kró
lami. gdt/ cesarze greccy i cary moskiewscy poszli za 
przykładem starei Romy, bo połączenie w jednej oso
bie obiedwu władz jest nietylko samo z siebie śmiesznem, 
ale i przeciwnem rozwojowi wolności 1 postępu. Smie- 
sznem- bo racja stann polegająca na ciągłym postęDie 
i zmianie, pogodzić się nie może z pierwiastkiem 
wprost przeciwnym, jakim jest ręcja wiary, religii, ko
c ica , opierające się na niewzruszalności, jest p-zec-i-

’i“ - ' TTolności, bo nie da się pogodzie państwo z ko- 
śoinłem ber supremacji jednego nad drutrim. Nic in
nego nie pozostaje zatem, jaa. wybrać trzecią poślednią 
drogę, wskazaną przez W łochów, to jest oddzielić 
te dwie instytucje od siebie i pozostawić je samym ro
bie z tem tylke zaszeżeuiem , że członków ic kościo
ła jako jednostui pańsiwa, poddać się muszą pod te
goż priwę ogólne. Wszystkie te uwagi na8unęłii runie 
bulla papieska Apostolicus sedis munus ogłoś eona nie
dawno piyez Gazetę Kolońslą , a któ-ei rsastępnjąca 
jest historja. Już oddawna Pius IX. ni etyle przyimu- 
jse zasadę wolny kościół w wolnem pań.nwi i, ile od
wdzięczając się państwu za samowolne zniesienie kon
kordatów, postanowił Francję, Austrję, Hiszpanję i 
Portugelję pozbawić pręwa głosu przy wyborze przy
szłego papieża i takowy;*ameinu tylko kollegjum świę
temu rezerwować; gdy zal Kzym stał się stolicą Włoch 
i obawiano sio presji stawienia przeszkód w elekcji 
przyszłego rzymskiego biskupa, _  p )U5 i x  wydał 
nową ustawę regulującą tę ważną czynność hierarebp 
kościelnej (p, znosząc tormaluosci dawp^gQ conclaue, vo- 
tum mocarstw katolickich i upoważi ając kardyn.dów 
do obioru nowego papieża nawet praesenjk eadavere 
wbrew wykonanej przez kardynałów przysięgi.'

Bismark pragnąc nletyluc u siebie *zadzić I n-inLe- 
łem, ale taitże i w caiym* świecie, postanowił z mo
carstw katolickich zrobić koalicję i tę użyć przy o- 
biorze następcy Piusa IX., i dlatego polecił swemu 
ambasadorowi przy dworze rzymsk m hr. Keudell, ab 
dtout prix jeżeli rie orygiuuł, to przynajmniej kopię, 
bulli regulującej wybór paplbża, o jakiej powszechnie 
mówić poozeto. Hr. Keudeii po całym Rzymie poinjąc 
na ową bullę, natrafił na jakiegoś usłużnegp dworaka 
mgra Murcurelli, sekretarza papieskiego d( orewów i 
korispondencji z monarchami, który za 10.000 fr. 
podjął się dostawić takową. Rzeczy wiście ów figlarz, 
już utrzymują nawet za porozumieniem się z mgrem 
Mercureilim, doręczył ambauadorojzi prutkiomu minu
tę rzeczonej bulił przez niego zredagowanej i dla wię
kszego prawdopodobieństwa napisane charakterem 
wzmiankowanego prałata (którego ręuę przez wiele 
tygodui uczył się naśladować) i otrzymał przyrzeczo
ne 10.000 franków. Wtedy, gdy hr. Keucell z zado
woleniem chwalił się przed rządem ąa swej z/eczno- 
Ci i z ryumfatoiską miną kazał kupionr bullę ogio- 

sić v Jazecie Koloństciej. Papież i mgr Mercturell 
smiaii się do rozpuku. żb rs ąd pruski wpadł w siat
kę prroz c i obie nastawioną. Za oodane tu fakta nie- 
ręczę, ale rdala ref ero.

W poprzedniej korespondencj- przesłałem wam 
listę k.as7 orów, przeznaczonych dla tutejszego mani 
cypiutn, obecnie załączam wam spis pozi.sutych Kla- 
sziorów, jakie w podziale dostały się różnym lniniscr 
rjom J prowincji rzymskiej.

Miuister|um spraw wewnętrznych otrzymało osm 
kjasztorów: t3. Marcello, S. A.udrea d e lle  F iia tto , 
S. Paulina a lla  Keyols, Sant? Maria in Campitelli, 
domy Filipinów, jezuicką i  aplio'! O arav i„a , S. Maria 
d illa ć> o a 1 a i Campc Marżo. Dla ministerstwa woj
ny przypadły nas jDuiąoi klasztory: S. RomuaJdr, Fi- 
lioinów przy Quattro -antoni, S. Bernarda, S. Kosci- 
nata, &. Fraxedy D z i e c i ą t k a  J ezu s  (Gesu -  j.ą, 
w proeęme), | . Piotra i Marcelina, S. Katarzyny Se 
neńskiej, ■ . Suzanny, kollegium Nazarenskie i S. Ber- 
nar yna k.eneńskiego. Ministerstwu ma-ynarki oddano 
resz ę klasztom S. Augustyna. Ministerstwu finansów 
dosti y się klasztory S. Andrea della '.'alle i dla biur 
registru i stempla), S. Dominika i Syxtusa dla izby 
obrachunkowej). Ministerstwo lobót pubiiez łych za
jęło klasztor Ś. Sylwestra in Cano, S. Stefana in Ca- 
pite, składy należące do klasztoru Cystersów i część 
Minerwy, zajmowane obecnie przez min, finansów, 
przeznaczono na jeneralną dyiekcję telegiafow i poczt 
dotąd znajdującą się we Florencji.

u J ' O ( 1/ ----------- ----
J aolu i część domów Filipinów. Jlln. oświecenia pu 
blicznego otrzymuło pałac della Minerva, wszystkie 
klasztory znąidujace siu La Palatyn e, guzie obecnie 
na wielką ikaię rozpoczną wykopahska, Velubmm, 
świątynię Marsa, więzienia Mamertyńskie, Portyk Okta
wiana, teati Marceiego, świątynie Herkulesa, termy 
Karakolłi które, przywrócone zostań- do pierwotnego
stauu Dla bub* roinieuwa i handlu p-zezuaczouo kla
sztor S. M. della Vittoria i Kapucynów przy planu 
Bsrberim, :ory obrocony zostanie na stajnię a. kon. 
i bydłi rasowego, frowincji rzymskiej doSuSly się Kla
sztory: S. h rui cisco di Paolo, przeznaczony m szko 
łę techniczną, tylna część kollegium rzymsKiego, ppzo- 
znaczoni na konwikt przy liceum, Somasków, ns. za- 
i  urch°ni®mych, S. Sabiry na szpital wairja-

tów, • '-'nułrego na orephotrophium i S Lorenzo im 
Ludna na komendę żanda^ów.
, , ŝ j8tkie archiwa klasztorne prowincji rzymskiej
p® aehrane w jedną caio&ć i umieszczone na Campu 
, Dyroktorem tej instytuci5 został mianowany
^°m. Mizaylia.

Na te,m kończy się pierwszy ohres kasacji kla
sterów rzymskich, pc którym zapewne nieco później 
nastąpi drugi, ti. *ycb małych kilkudziesięciu nakła
dów zakonnych, jakie jeszcze pozostały, gdyż obecnie 
komisja likwidacyjna musi się zając sprsfcdaźą dóbr 
jużto zakonnych, jużto kościelnych, aby zgromadzić 
trochę grosza na utrzymanie ekspropriwanycł za. 
konników i kleru świeckiego.

Dnia 11. b. m. papież osobiście knnseki owal na 
biskupów dwóoh Kardynałów B i l l i o  . M o n a c o ,  któ
rzy mają objąć spuściznę po kardynale DelhAnd^ją—  
purwszy biskupstwo Sabińsiie, di agi zaś opactwo Sa- 
biaco Beneficja te pc kardynale Dell’Anarea posiadał 
nierozłącznie kuzyr papiezki, kard. Miiesi, lecz -pc jo- 
go śmierci Pius IX . opactwo iSubiaco oddzielił od bi- 
skupstwa Sabińskiego, której dla tej przyczyny nie 
chcmi przyjąć K:arc.vr ał de śilvestri. Po odmowie tego 
purpurata, papież dowolnie postąpił z ber e rejami, na
dając je swym ulubieńcom kaidynałom Bilio i Mo
naco.

Sprawy zagraniczne.
Na posiedzeniu francuskiego Zgromadzenia nari 

dowego z d. 20. stycznia ki. D.h-az s  ̂zażadał odr< 
czenia interpelacji jenerała du Tempie i rZokł, że ni 
nie usprawiedliwia wzburz inia usiaioiemi dniami; ż< 
di a różn’ ca zdań Hie zakłóca dobrych stosunków 
Włochami. Minister kładzie na to nacisk, że oświat 
czenia te robi -n* zgodą piezydenca Mac Mahonu, 
mówi dalej : „Nasza polityk.- nt. tem się zasadza, ab
otoczyć papieża pow a^  pobożności i synowsŁą trt 
skliwośc:ą przychylności, rocci»gając tę pieczę na jea 
duchowna władzę i niezawisłość, a przytem aby utrzy 
mywać z Włochami jak to wyroh^iły okoliczności, ■ 
szczery sposół związki dobrej zgody i przyjaźni- JNi 
odmienną iest nasza nolityka co do innych państw 
Pragniemy poKoju, goyż uważamy g0 za potrzeba 
dla pożądanej prwaz wszystkich pomyślności Francj 
Pragniemy pokoju z całą Europą. Usiłować będziem 
nieustannie, aby wscelkie- “ aiscia i nieporosumieni 
wstrzymywać, a podburzania, zkądkolwiekby wyszły



DZIENNIK POLSKI

iMiań. Godnoić fi-n s ji b y h b j tylko ztgroton^ 
*'■' Polityk.' awanturniczą, któraby nas przywiodła 

■łabości albo niedorzeczności. Francja jest dość 
aą, aby mogła być zawsze roztropną." W końcu 
-traża Decazes nadzieję, iż wyjaśnienia te wystarczą 

uchylenia bezowocnych rozpraw7 mogących nara- 
fń bezpieczeństwo.

Le irangais mówi: Zawieszenie L’ UniveriM na"
kpiło nie w skutek przedstawień dyplomatycznych 
btrony niemieckiej; krok ten był zarządzony, z<- 

" ’ m jeszcze rządy zagraniczne znały treść numeru te- 
dziennika (z d. 19. bm.) Rząd chciał działać bez- 

Tłocznie, aby uprościć wszelkie upominanie się za- 
•nicy. Wiele dzienników utrzymują Se wzg!c<la na 

■*! tatnie zajścia z Niemce,mi, że Posl aw a )est
dna godności a dla Francji przychylna.

Izba deputowanych Sejmu Druskiego ukończyła 
3 Wtorek obrady nad ustawę o ślubach cywilnych,
9 głosowanie imienne n id całością ustawy odłożo- 
m zostało ua dzień następny. Uchwalono również 

niesienie wszystkich przepisów przeciwnych tej usta- 
e> oraz przyjęto rezofułję względem zaprowadzenia 

j ustawy w p r o w in c ji Reńskiej i Frankfurcie, gdzie 
idWiążujć kodtekS napoleoński i nie rozciągała się tom 
leczona ustawa. Nadmienić jeszcze wypada, że Izba 
lrzucik- poprawkę =: utrzymaniu zakazu małżeństwa 
nędzy chrześcjanami i folg chrześcjanami, a mianowi- 
e żydami, a to po oświadczeniu się ministra Falka, 

:idzi0ż wniosek Gerlacha o zatrzymanie obowiązku 
przeciw czemu rząd także się oświadczył.

Prze °̂ najformalni_j bezwyznaniowa a na- 
y r B szelki ) religji nieprzyjazna. Oprócz tego ilchwaj 
a 3 »ba, że tam gdzie z pow odu różnicy religji mał- 

on w nastać może separacja ud łoża i stołu, nastę- 
uJe .za”az rozwód. Minister sprawiedliwości co do 
1 dodatku czynił zastrzeżeni, mówiąc, i 8

sn przedmiot nie należy do ustawy o zawieraniu mał- 
8 “ / I  Cy.wiln7ct, a dotyka kwestji bardzo trudnej i 
aT-iLlautj, aby ta m0gła być na razie rozstrzygniętą.
• \r 10 ministra Leonhardta nie utrzymało

“ ł* LH '^n' 3 obradowała nad budżetem i uchwa-
iia budżet spiaw zagranicznych, przyczem uchwaliła 
Jny . undus7 205 głusami przeciw 141. Głosowali 

.ireciw niemu środek , Polacy i stronnictwo po- 
Jtępowe.

v ądomości z Hiszpanji mają chyba dziś histo
ryczni JUŻ Ważnońć> ograniczają się bowiem na re
portach oputiiąryeh sCmach 3. styczniu. Zdaj. się 
więc, że wszędzie panuje apokojnośc, prócz w obozach 
walczących z Karlistami ale i o tych walkaeh prawie 
*1® słychać. Wiadomo, że na wieść o wy padkach w 
Hadi oie, które dały władzę w ręce jenerała Serrano, 
Wybuchły tu i owdzie zamieszki i próbowano nawet 
sukła lać komunę jak w Kartagenie. Z raportów 
*HBonaianych okazuje się, że w baragosuie i Valla«Io- 
lid walka 'była za< ięta, a w Yalladolid trwała cały 
<bień, to jest strzelano cały dzień, ale mało kog > tra
fiano. Ze strony wojska zginął jeden oficer i d żoł
nierzy, a rannych jost 25: ze strony powstańców liczą 
10 zabitych a kilkudziesi ;ciu rannych.

Kronika.
(d. 23. ‘ tycznia./

K o r d e r s t w o  w  b l a t y  d z ie ń <  Świece kridzie* 
że u zlutmka Badowskiego przy głównym rynku, i u cią- 
eiarza Seklers przy ulicy Krakowskiej, połączone z wła
maniem się do sklepów pornszylv policję do niezwykłej 
( su,no«_i. Śledzono za niejakim Janem Knźmą recte Wi
śniewskim. Blynnym złodziejem. i stulym prawie mieszkań
cem nKarmelitów i Brygidek. Trudno go było wytropić, 
*ięc nżyto do tego jednego z jego dobrych znajomych 
Deona Sławińskiego, który równie po odsiedzeniu kilku
letniej kary wiezienia chodził po świecie. Sławiński podjął 
się tej misji i Wynalazł Kuzmę w jednym szynku przy 
ulicy Stryjakiej, a dawszy o tem znac ajentowi Milletowi, 
począł go zabawiać napitkiem. Kuźma zwietrzył niebez
pieczeństwo i nabral p o d e j r z e n i a  względem swojego kolegi,
tbiewolił go tfedy 4< wspólnego wyjścia ze szynku. Gdy 
ofcaj kroczyli ulicą Brj gidzką i znajdowali się właśnie na 
wysokości studni napizeciw realności Kohna nr. 1., Ku ma 
spostrzegł zbliżającego gig Milleta z patrolem. Wtedy de 
był rewoiwera i z tyłu wystrzelił na Sławińskiego. Kula 
j rzeszyla temuż kark tak, że padł nfc ziemie. Kuźma 
■Lrzelił jeszcze drugi raz. ale w brnk, rzneił następnie re
wolwer, wydobył drugi rewolwer, odrzuci! go również, 
podbiegł do stojących w pobliżu dorożek i chciał umykać. 
W tej chwi1' dognała go straż policyjna, i stawiącego opór 
gwiązała. Sławiński śmiertelnie ugodzony wyzionął dneha 
i. zwłoki jego odwieziono do szpitalu. Kużmę zaś odsta- 
n oro  p°^ silną strażą do policji wśród wielkiego zbiego
wiska pftb i,'znqśę*. Pierwsze śledztwo z uwięzionym prze
prowadza komisarz Blaiip Cały wypadek stał się o godz. 
lL\\ pr/e i  południom. Istotnie i*attko kiedy tyle zu
chwałych było kradzieży we Lwowie co teraz. U Badow- 
Łrięgo np. złodzieje dobyli się ze sieni kamienicy, wyła
mawszy kilka stóp kobi. znych grubego na fcii ł0kcia 
fcurn. I nikt W Kamienicy me iyszał.

W y b o r y  ,Ift l i w s k i e j  w i e j s k i e j .
Łbraliśmj onegdaj głos w tej tak .rażucj dla na, kwestji, 
i zdaje nam się, \  nasze zapatrywuma pouziela 0gół wy
borców światłych, pragnących dobra miasta. W ypowirdzie- 
Uiwj tatr zdanie, ie niema najmniejszej potrzeby silić „ię 
na Wybór samych n o w y c h  radnych, ze wystarczy. guy 
w  reg dzi.ie;-zvcb ridnych inteligentnych, postępowych 
będących chlub, naszego obywatelstwa, wzmoemmj obywa, 
triami hołdująo]-mi tym samym zi “dom- O czynnosemeh 
komitetu takzwanego niejskiego, który zaiste ty ko wypad, 
kom zawdzięczać ma swą egzystencję, a który składa się 
p r z e w a ż n i e  z setnych członków „Stowarzyszenia yh.

śuioiili »te»lnt*oiB( założonego —  jak się dopiero teraz po
kazuje— jedynie w tym celu, ażeby przy wyborach odgry
wać rolę głównego agitatora — zgoła n.o me mamy do za
notowania, j aż dla tej przyczyny, że posi idzerna swe od
bywa przy drzwiach zamkniętych. Powszechnie wiadomą 
jest tylko rzeczą, że z tego komitetu niby miejsziego o- 
p łó c z  przewodniczącego, p. Alfreda Mlockiego, wystąpiła 
bardzo poważna liczba obywateli będących chlubą mieszczań
stwa skoro zapoznała się z tendencjami onegoż, tudzież z 
pewnemi osobistościami dotychczas tylko z rozpraw sądo
wych znanymi.

Wątpić tedy należy, ażeby ogol światłych wyborców 
reflektował na uchwały i propozycje owego komitetu.

Natomiast zanotować musimy fakt, iż zawiązał się ko
mitet z obywateli prawych i zacnych, powszechnie znanych 
i szanowanych —  z obywateli postępowych pragnących

liczących się z faktyczne-

Z a p i s k l  ( ł j e C e z ja lu e .  Ko. Jozef Karpiński, do
tychczasowy plebai obra. rz. Kat. w Miejscu otrzyma: d. 
9. hm. kanoniczną instytucje na probostwo w Babicach, 
djecezji przemyskiej. Do parafji opróżnionego tym sposo
bem probostwa w Miejscn, należy 830 dusz. Prawo patro
natu przysłużą p. Tytusowi Trzecieskiemu. (G.L.)

M e i i z c z ę s n y  w y p a d e k  wydarzył się w nocy 
z d. 12. bm. w lesie dworskim w Rzepińcach , starostwie 
buczackiem; tej nocy jako w wilję nowego roku obrząaku 
gr. kat. złoczyńcy między ludnością wiejską fegoi obrząd
ku zazwyczaj „próbują szczęścia" w k”f dzieży. Leśniczy 
wyż wspomniani j Kniei wiedząc dobrze o tem, wysłał dwu 
swoich synów, Jozefc i Franciszka Starczewskich, dla p’ l- 

j nowan;% sągów. Wśród ciemnej nocy zbliżyło się rzeczy- 
| wiście kilku ludzi do sągów i poczęli zabierać polana. Sto- 
I jący na czatach chłopcy narobili krzyku , dwaj włościanie 
i kradnący drzewo poczęli uciekać , lecz w tej chwili padł 

strzał, który ugodził jednego ze złoczyńców, Jedrzeja Pu- 
w

przede wszy stkiem debra gminy, liczącycb się i. 
mi stosunkami, nważających Baóę mielcią za nad :r ,, ażną
instytneję autonomiczno-goipodarską, nie zaś za jakieś sto- j kałę z Trybucbowiec , w plecy. Ciężko ranny Pukała za- 
warzyszenie polityczne do rozwiązywania szarad prawno- j wlókłszy si? ńo domn, tej samej jeszcze nocy v>marł. Jó-

za pole do staczania „walki 
—  i postanowi! r o z u mn i e

politycznych ,  w y z n a n io w y c h
0 byt na polu ekonomicznem 
zająć się wyborami. Komitet ten nie stawiał żadnej „skraj- ■ 
nej“ zasady : „kogo nie należy wybierać" — lecz przede- \ 
wszystkium rozpatrywał się za obywatel -i , którym n i e j  
o b o j ę t n e  są i n t e r e s a  m i a s t a  i dobro ogóle. Tę j 
zasadę mając na uwadze, ułożył ten komitet listę radnych, i 
w której godnie reprezentowane są wszystkie stany nasz6- 
go społeczeństwa bez względu na wyznanie. Listę tę poda- I 
my w jutrzejszym nr merze ; dzisiaj winniśmy dodać tylko, ; 
że zaproponowano oakże postawić w toj liście kaziudzie- i 
ję żydów p. L o w e n s t e i n a ,  lec,’ ; ten szan, obywatel, j 
dowiedziawszy się o zamiarachpropenentów— z w ł a s n e j  i. 
i n i c j a t y w y  p o d z i ę k o w a ł  komitetowi za zaszczyt I
1 oświadczył, że n ie  z a m i e r z a  u b i e g a ć  s i ę  o go-  1 
d n o ś ć  r a d n e g o .  Nie rozminiemy się z piawdą, twier- j 
dząc, że niewiele takich przykładów abnegacji znajdziemy } 
pośród nas. P. L. nie chce, aby osoba jego rozdwajaU gminęB

W  o b r ę b i e  lw o w t h i f c j  d j  r c k c j i  s k a r  
b o w e j  zamianowani zostali starszy mi radci mi alianso
wymi. i dyrektorami powiatowymi: Mateusz Barnach z
Przemyślaj Kazimierz Skwir czy r s ki ze Stani lawowa, Te
odor r e c h n i k  z Tarnowa, JÓzof Ł i p a u n  z Sanoka, Jan 
S c h n e i d e r  z Tarnopols , Tlojzy Studeny z Ozasleu i 
Maksymilian L u d w i g  z Kołomyi.

Z  T o t r a r z y s iw a  p r a w n i c z e g o .  Posiedzenie
zwyczajne sekcji ula prawi pozytywnego odbędżi" się w 
sobotę Inia 24. b. m. o god „ w ] ół do 7. wieczorem. Na 
porządku dziennym: Wypadki praktyczne.

Z  T o w a r z y s t w a  t e c h n i c z n e g o .  Przyszłe po
siedzenie odbędzie się w sobotę d. 24. b. m. o godz. 7. 
wioozdr w sali ratuszowej*

Ś p . h r a b i n a  T e r e s a  W e i s s p n w o i f  zapisała 
następujące legaty dobroczynne : 2000 guld. w oblig. iudę- 
mnlz. dla zakładu głuchoniemych we Lwowie 20u0 guld. 
w gotówce dli. zakładu cieninyoh we Lwowie; 2000 guld. 
w oblig. indemniz. dla Sióstr miłosierdzia w Moszczanach 
lub Przeworsku ( gdzie większa potrzeba) ; 100C guld. w 
oblig. indemn. a względnie procent od tego kapitału dla 
najuboższego opuszczającego szpital obłąkanych; 2000 gid. 
w oblig. indemn:z. na przyinlek dla ubogich dotknięty ih 
wielką chorobą we Lwów ife lub Krakowie utworzyć się ma
jący; 750 guld. na szkolę w Ruskiej wsi; odeetki z powyż
szego kapitału 7000 guld. w połowie dla wikareg przy 
kościele rz. kat. w Baligrodzie a w drugiej połowii dla 
księdza przy pierwsz ij parafji w ziemi sanockiej ustanowić 
się mającej ; 1000 gnid. na kościół zbudować się mający
w Sanockiom ; 1,100 gnid. w oblig. indemn. na fundację 
mszalną przy kościele rz. kat. w Dubiecku; 1000 guld. w 
oblig. indemniz. na utrzymanie sierot w zakładzie „Sa„r(- 
Coenr" we Lwowie; 300 gnid. w oblig. i ideom, na u trzy- 
manie kaplicy w Dubiecku; 2000 guld. w oblig. indem-uz- 
na ochronkę sierot we Lwowie; wreszcie pozostający pc' 
wypłacie wszystkich legatów majątków w gotówce i obli
gacjach, kapitułom rz. kat. we Lwowie i Przemyślu nf cele 
dobroczynne.

W y t i z ia l  c e n t r a l n y  T o w a r z y s t w a  w z a 
j e m n e j  p o m o c y  o f i c j a l i s t ó w  p r y w a t n y c h
ogłosi wkrótce sprawozdanie z czynności w roku ubiegłym 
i oaloroczne zamku ęcie rachunków ; na teraz podaje do 
wiadomości, że w 4. kwartale r. z. lokowały w Towarzy
stwie ziliczkowem niżej pszozagólnior.e powiaty następują
ce kwoty; Bircza U guld., Bóbrka 1G7-2:), Borszczów 350-83, 
Brody 108-84, Brzozów 95, Buczacz 100, Cieszanów 143-55, 
Czortków 219, Gorlice 30-50, Horodenku. 141, Hosiatyn 
334-40, Jarosław 381-43, Jasło G, Kamionka 89, Kołomyja 
10-22, Kolbuszowa 21 -36, Kraków 10, Krosno 81, Lima
nowa 61, Lisko 12, Lwów 215-5, Mościska 31, Nowy-Sącz 
98 Podhajce 8, Pilzno 12, Przemyśl 115, Przemyślany 
4-40 Rawa 2ó'45, Rohatyn 25-5, Rudki 6715, Rzeszów 
12 Sambor 1S'75, Sokal 8, Skaiat 42 , Tarnopol 133-46, 
Tarnów 167‘G2, Tłumacz 112-42, Trembowla 222, Turka 
18 Wadowice 56, Wieliczka 213, Zaleszczyki 2161, Zba
raż 10, Złocjów 63-40, Żółkiew 47, Żydaczów 157 rir.

' °w t 'w a  też wydział centralny zalegających z wkład
kami za 1873, aitby takowe w jak najkrótszym czasie u- 
iśeili w przeciwnym razie utracą w my 1 * 28 statutu pra
wa w Towarzystwie nabyte, zresztą ą z tego względu że 
na mocy nowefe. statutu wszystkie wpływy roczne stano
wią fundusz dyspozycyjny na zapomogi bW ,  s owarzy- 
stwo nasze iu* od r. 1873 niezdolnym de pracy członkom,

kowie, którzy pwsiedl.wsry się w « n e  pdw.at? me wie
dz ł na czyje r,ce w k ła d k i  swoje :tloiy& m a ją . mogą ta k o - 

we nadsyłać przez arygnaij poczt, wproś w 
c e n t r a l n e g o :  Lwów ul. A k a d e m ic k a  5-

t Jenerał Maciej R y b i ń s k i ,  ostatni ,  tdz 
naczelny b. wojjk polskich w r. 1831, umart d. IG bm. 
w Paryżu w 90 roku .życia.

zef Starczewski twierdzi, że gdy gonił za złodziejami, za
czep wazy kurkiem o gałęź, strzelba w yp a liła  przypi-dkiem. 
Śledztwo sądowe wtoku. (G.L.)

U i e p c s p o l i i j  o o d a r u n e k .  Księżniczka Gal- 
liera, z domn Brignole-Sala, podarowała nłiastn Genui paiac 
Brignole z biblioteką i galerją obrazów, tudzież z przyle- 
głemi do tego pałacn domami, które przynoszą 50,000 fnt. 
sterl. rocznego czynszu, mąż zaś powyższej księżniczki za
marza dac miastn 2 miljony fnt. sterl. na wvbudowanie 
domów, w których bezpłatnie mieszkać będą ubogie ro
dziny.

O f i c e r o w i e  p r u s c y  2go baialjonu olgo pnlku
piechoty, który w Tornniu stoi obeonie załogą, zakupili z 
pieniędzy składkowych na wystawie wiedeńskiej dzieło 
sztuki plastycznej , przedstawiające obronę choiągwi teg oż  
bataljonu. Wiadomo, że bataljon ten sam jeden w wojnie 
francuskiej w okolicy Dijonu w walce przeciw podkomen
dnym jenerała Garibaldego chorągiew był utracił. Dzieło 
to zaleca się przedewszystkiem podobizną portretową osób 
działających. Ma ono być wywieszone w resursie oficer
skiej , którą obecnie w dawniejszym hotelu Gdańskim u- 
rządzają-

O d e s u a  aiala się mocno na zmniejszenie się ruchu 
zbożowego w tamecznym porcie w sto, noku do obrotów 
z iat poprzednich, W ciągu jedenastu miesięcy, tj. po 1. 
i,rudria 1873 r. -przedarc z miejscowycn me"uzynów i 
ś] ’ ihrzów 2,397.000 cz itwierti zboża. Dodawszy do tego 
tranzskeje, zawaHe na 151.500 czetwiertl na sierpień, 
oraz przypuszczoiiu obroty w ciągu grudria w wysokości 
od 200 do 300.000 czetw., to całoroczny ruch zbożewy 
na targu odeskim nie przewyższy prawdopodobnie 2,700.000 
do 2,800.000 czetw. Obrót-, zaś w latach poprzednich, 
tj. 1871 1 1872, wynosiły 3,381.000 i 3,454.700 czetw .,’ 
przyczem należy wziąć na uwagę, że rok 1872 należał w 
jłesarabji 1 innych okolic- b  do średnio, a nawet mniej 
ni# średnio urodzajnych. Roczny zaś wywóz zboże za gra
nicę przer Odess >, który w r. 1872 aocnodził do 5 mi
lionów zetwierti, w r. 1873 nie przeniesie prawdopodo
bnie i 4 milionów.

D z i a ł  I l t e r a D K G -a r y s  t y c z n y .
Id. 23. ifyamiaj 

K r o n C t a  te«v  r a i  n t ,  Dzii (w piątek)  23. b. m. 
na b e n e f i s  panny Marj i  D e r y n g  odegrany będzie 
po raz pierwszy tomedjo-dramai (?) w  3 aktach wierszem 
przez Leopolda hr. Starzeńskiego p. n. Żart króoeiot^c. 
Główne role odegrają pp. Ładnowski (k~ólewic Jakób So
bieski), kszpergerowa fMaria Kaiimiraj i Nowakowska 
(marg: abina de Feuc’berbe). Pani Nowakowska występuje 
dziś po dwumiesięcznej pr ozie, której powód wiadomy jest 
może dyrekcji, ale dla nas zupełnie niezrozumiały. W.a- 
domn nam bowiem, że przez cały ten czas pani Nowako
wska cieszyła się jak najlepszem zdrowiem i nieraz v i  
dzianą była na przedstawieniach —  w loży. Nie możemy 
więc jak tylko upatrywać w tem krzywdę tendencyjnie 
wyrządzoną artystce, która jest jedną z ozdób naszej 
sceny.

* W sobotę 24. b. m. p i ą t y  w y s t ę p  p. Cieś le-  
w s k . e g o  w Balu maskowym Verdiego. Partję Amalji 
odśpiewa* pani Do wi akowska.

* P. Stanisław Dobrzański udał się wczoraj do Wie
dnia w celu zaangażowania tamże śpiewaczki operetko
w ej, Folki, która bawi przy jednym z teatrów tam
tejszych.

W y c i ą g  z  d z .  u r z .  G am . JDscwie. ■- dnia 22. stycznia. 
| E d y k t a .  Krakowski sąd kraj. waywa do objęcia spadku po śp. 
! Józefie Siellawie wszystkich jego suacesorów. Sąu pow. w Bio- 
i dach zawiadamia Franc. Ant. Wolfa o pozwie J. Dz ewiętnika 
j pto wykreśleni! z stanu biernego sumy 300C złr. 1O0 rubli. — 
j L i c y t a c j e .  W sąd. obwod. w Tarnopolu b marca realność 1. 

706 tamie. W sąd. pow. w Tuchowie lealność 1. 48 i 3l3 tamie. 
W  sąd. pow. w Star-mmieście 11. lut. realność 1.19. w Smolnicy. 
K o n k o r i a. Posady notarjasŁÓw : w Rzeszowie, Mielcu, Dem- 
bicy, Brzostku, Tarnobrzegu, Dąbrowie. O b w i e s z c z e n i e .  
Dr. Adolf Weiss wnisany zostaw w listę adwokatów z si idzibą we 
Lwowie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O ś w i ę c i m  2*. stycznia. (Kot. Dsien Pólek.) Na targ dzi

siejszy dostarczono wołów utnk 3is), płacono za pnre „d 23o do 
345 zł., co czyni za cetnar mięta loco Wi.iiań od 34 35 zt. Po
szukiwane są woły kolorowe ciężkie 12-cetnaiow mięsne, ktoby 
takowe miał, moie przez zimę każdego tygodnia Korzystnie w O- 
święcimio sprzedać, za poprzedniem jednakie uwiadomieniem 
Agencji. Nadeszłe 4 partje wieprzów sztuk 300 jeszcze me*prze- 
dano, część z nich pędzą na jutro dc Biały, pouiewał Prusacy 
dają ceny niskie 75—80 złr., kiedy żądania są 85—90 złr. za^pa- 
r§- Ne poniedziałkowym targu w Wiedniu przy spędzie 3.378 sztuk 
wołów, ceny zesłabły 50—75 ct. na cetnarze mięsa —  pła lono od 
31*50 —  35-50 złr. Galicja dostarczyła tego tygodnia Wiedniowi 
1.074 sztuk.

Na targu w Paryiu dnia 15. bm. (półtygodniowym) byio wo
łów 2624 i 11867 owiec, płacono za woły 75 do 87 franków, a 
za owce 76 —  98 franm za 100 franków cło wy eh.

Ajencja Oiwięcimska Banki galic. dla handlu i prtemyeiu

Ruda mir sita in o r a .
Posiedzenie z d. 22. bm.; przewodniczącj p. Jasiński. 

Przedmiotem obrad całego posiedzenie był „projekt budżetu 
funduszu gminy m. Lwowa." Zanotować nam wy Da Ja , że 

j przy układaniu tego budżetu sekcja II , jako komisja bu
dżetowa miała na względzie p r z e d e w s z y s t k i e m  od 
Dardzo wielu lat trwający o p ł a k a n y  s t a n  funduszów 

: miejskich i kierując się zasada- „oszczędność przedewBzy- 
stkiem" stawiara ę, budżet tylko pozycje n i e o d z o -  

> y  1 6 potrzebne. To też nie widzimy w budżecie na r 
1 1874 wszystkich tych pozycyj, które figurowały w budże- j 

1 °h z lut ubiegłych— jak budowa szkół, npiększenia mia- ’ 
Bta i t. p.

Na wczorejbzem posiedzeniu uchwalono wszystkie po- 
? zycje d z i a ł u  r o z c h o d u ,  który wynosi ogółem 787,764 
, Sld., a to 691,660 gid. wydatków zwyczajnych a 96,104 
! gid. wydatków nadzwyczajnych. Dyskusja wywiązała się 
. tylko: 1) Przy pozycji VI: „Zapomogi urzędników i służby 

miejskiej", w którą włożono wszystkiego aż 5000 gnid.! 
Urzędnicy magistratualni prosili o przyznanie dodatku dro- 
^yzuianego. Magistrat i sekcja V. uznały tę prośbę za słn- 
6Zn‘ł —  natomiast sekoja II. oglądając się na fnndusze, nie 
przychyliła się do tej prośby a Rada po przemówieniu p. 
Wilda (szkoda że nie było w tej chwili kilku menerów sto
warzyszenia realnościowego) poszła za jej zdaniem. Przy 
te3 sposoDności podniósł p. Błotnicki, czy nie dałaby się u- 
proació manipulacja w urzędach magistratualnych ? Prezy-
dent Jasińsk- odnowiedziat na to, że w tym^rfuinka sro- 
bił tak jego poprzednik jak i on w s z y s t k o - c o  t y l k o  

r o b i ć  - i ę  d a ł o .  Największym ciężarem dla miasta- 
u s u n ą ć  s i ę  n i e d a j ą c y m ,  są urzędy: podatkowe, i 
Wojskowe a tam zgoła n c zreformować, uprościć a tem 
samem w wydatkach uszczuplić się nie da, alDOwiem w 
urzędach tych u aniDUiacja odbywać się mnsi  po formie 
rzą owej. 2) Przy pozycji X X . „Drogi i bruki“ p. Uar- 
cin Prugar (z przedmieścia Stryjskijgo) zrzucił nareszcie 
cię ar, gniotący mu piersi i wyDowiedział jasno, że ma-
gis rat nie powinien „tyło" brukować w mieście, „kilo"
po przedmit «*,iach a głównie na Stryjskiem ! 3) Przy po-
^ycji X X I X. L aa wniosek p Lałutowtkiego, uchwaliła

na rzec:lada wstawić wj budżet najr. 1874- -300U złr. 
zawiązującego aię muzeum przemysłowego we Lvrowie.| 

W sobotę (24. b. m.) nastąpi dalszy oiąg 
budżetem a m aaowims and c z  a em ńuehodów, 
dnii^em szaoinym i nad fnndnszami zostaiąeemi pod 
rządem gminy.

obrad nad 
nad fun-

Osts tnie wiadomości.
Izba poselska na środowem posiedzenia uchwaliła 

koszta podróży dla posłów i uznała wybór barona Pi- 
no za ważny mimo sprzeciwiania się Hormuzakiegc i 
Petriny. Najbliższe posiedzenie dzisiaj w piątek. Opat 
Helfers„orfer złożył mandat. Rząd wniósł projekt do 
ustawy o uwolnienie nowych budowli od podatków.

Istniejący od lat kilku Deutsche Verein w 
Bielsku rozwiązał się dla braku udziału. A  tyle krzy
ku było.

Poeta niemiecki Hoffman von Fallarsleben umarł 
d. 18. bm.

W i e d e ń ,  d. 23. stycznia, 10 eodi 40 mint.
Akcje kredytowe 241-25; żoiglosy 150 50; Unionbank 135-50; 

YerepłSuanL 13 50, Karola Ludwika 229 —; Kolei połud. 163-50;
Bapku frana-aostr. 4Ć 5 0 ; Baubank 80-— ; Losy 1860  ;
Trumway — — ; Napoleondor — •—. Usp.: stale.

T e l e g r a f o w a n e  k u - s r  b i o c e ń s k l r .
t .  - .d e i i ,  J. 22. stycznia, 2 godz. 20 mi..
Jednolity drag państwowy w banknotach 69 rir. 50 et.: 

w siebrze 74 50; Lol* pożyczki z 1860 r. 106 50 Ak-ij. 
wiedeńsł ijgo  989— ; Akcje banku kredytowego 24 . 75: Londyn 
113 25; Srebro 107*75; Napoieonfoi 9-04.

Akc je banku franko-austr. 43 50; węgierckie aLcje kredy Iow e 
134*50; akcje i  ikr angL-austr. 151-75; Banku Związk. 131— , 
kolei Karoli - Ludwika 229-— ; keiei siedmiogrodz. — *— ; koie*
poinun. 163*50, kolei rlfttldzki-ii 144— ; kolei Elżbiety 219- ;
kolei .wow«, -czo r io w  142*—; kolei wjg półn.-wudioiL 136 ;
yemusbank 16-50; kolei Budolfa 158 25; kolei węg. wjcaodme 
5 3 V -  i  ̂ g fłjfQ sk?® obUgacje indemnizaeyjne — •—  I o s y  z  roki. 
1864 x 4 i—t akcje aolel, Koszycko-Oderbarg. 141— ; Yerhełui- 
ban ;-k sfies 125-50; Losy turecki. 47-— ; Akcje Wied. Banki 
budrwihcsigo 80-— ; kolej państw 333-—; Wiener Bank Yerehi 
74*—; Wiener Bauyerein 34 75; Łypotu- Leutenbank 21— ;
Rosyjskie Banknoty 1-55, Usp.: scałe.

B e r lin , Mosk. noty U .  ■ 91’ /,; aust akcj. kredyt. 141’ /,; 
lomhaidy 65—; akcje galicyjskie 101“/,: kolei panstwos. * j 1981/,; 
kolei rumuńskie’' 381/ , ; auztr. noty bankowe 881/,.; Lor- a rob- 
1864 —.—  Usposobienie: staże.

P a r y i ,  Berta 58-15; Lombardy— *— Usp.: mdłe.

Przyjechali do Lwowa od 22. do 23. stycznia
H o t « J  i O rża . L. hr. Starzeński z Podkamienia, E. br. 

Kobendon z Byszowa, T. Horodyski z Kroguict, L. Walewzki z 
PoIsk; , A. Krep z Tarnopola.

i ł o t o l  A n g i e l s k i .  P. Scball z za Kordonu. E. Wisłocki 
z Siedlca, St. Znrowski z Twierdzy, J. RosensiocŁ z Połupa- 
nówki.

I<W6v I l*i?y ûdlowaj
dnit. 23. stycznia.

JL Akcje "Etnkfl. 
Koltif gaL Kwolft-IindiłUr.* .

# Lw ow.-CztirnlcwirohleJ r 
Bac&w, hip. gal. pń SOff * 

krajów, t  wpŁ.
CL Lliity aait. 10© 5;̂ r- 
■D«W. kred. galic. b pro. w. a. *

Slanfcw Łup ot. gallayjsk. 6 pro. 
ftś. układa kred. włoio. . • 

Ul* Obllgi kb 100 sstr. 
iBdemnlsaoyjne gallcyjakia . 
poi. głod. « r . 1866 po 7 pro. . Ssoay miasta Krakowa . . .

W * MCifiscty.
D^ikat bolendsnki a 

9 cesarski .
g^ poleon dor . .  [ *
p j f  i jip o r jz i  r e . j j . s i  ) ‘
UzUl roajrjlkj. nrebr.y . ,

n P * p l.r .w r  Pr, ikl> bU««y kzzowe . ,
■ n e r o  . * * * . .  

Wiedeń , SI. etyczni*.
Sarę, zjeS* d^S* P*ń. bank. . . . .  erab, ,

* ObUS* tad. ził. znetr. .
;  .  - » e,«w *.!  \ .  .  ręgi*r.z,
* * * S^073--* * B buków, ,
b *  ”  „  iiedm iog.

l .l - ty  jsltsw ze*
5 n i .  Hankz nzrod. i°ey •

C . mli. zzki* kr***
s ;  S n i*  w . u»«r
» .  zzzł. Vr i V
6 .  apta i*i w I '

Demu pzńst. 1*>

płaoŁ

281 — 
144 —
193 —

£29 — 
142 —  
180 —

80 —* 
73 -  
84 40 
92 35

79 f0
72 —
b3 50 
91 -

77 40 76 50

22 — £0 -

6 36 
5 88
0 7 
9 90
1 74 
7, 67

f t 70 
109 —

i  28
r. si
9 -  
9 15 
1 !>» 
1 66 
1 69 

107 60

69 05 
74 75

96 —
77 -  
77 25

74 75

69 50
74 60 
97 -  
95 — 
76 —
70 75
75 60 
74 -

98 60 98 26

91 SO
n  — 
•• uM 60 
>4 -

I 110 - -

91
tt  — 1 91 75 
86 — 
90 W SI 76

m u

jp ĵbycafif lotflryj®®*
rM  p^° 5 r"ko :

;  im  *
• * l *
 ̂ prcia. poK* ■Ł J-umorer.ft' « ,j

-  Szodytowe * • .  *n parów ąj aa koBljU
n księcia Balm » • •

, ?»iiy * • •
.  „  K lary .  •
» «r. iń. OjiunijJ . * *

w U . l i  B iidy . 
n te. Windiicligrlltz . •
n hr. Waldatcin . . .
■ Łr- . tn fiudolfa <,

Abeje i
Seglugi par. ua Duusju 
K olei północ. ł^ rdyn aŁ da  

B rządowej fr . a .• Mohoduioj poa,
0 par du blok lej ,południowejgilicyjekiej . * *

ow rcio wiec klej * *
• A lbrechta \

naddiii«trxańBŁiej * *
tapkow skU l * , *

"  w ęg. pół. waohean,
' arcykfl. Radol£aS00a|r . al

alfeldsko-fiumańikioj n koBzycko-bogum.
• aiedm iogrodzkiej .  '
• cinaiakiej ,  *
" wschodnio-węg. ,
" aaitr.-półnoono-aańhodc .
n wschodniej , , ,
n Franoiflaka-Józofa * .

Banku naród, auitijao. . 
Bakładu kredytowego • .
Ak«J« banku anglo-austr. , 

angl.-węg. * ,

rranko-auitr. . 
b Crancu-wśłgierftL,. ky^rafo jwMa, 

i fawrdweCa •

Z  P o d z a m c z f t  o d c h  o d i a  do P o d w o ł o e i y s k  iodt 
B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nosy i 12. g. 26. m. w pohłdnis.

P r z y o l a o d s ^  S t r y j a :  c o d a ie n n ie  o  9 . g .  2 8  m .  r a n o  
próc* tego we wtorek, cswartek i  niedzielę o 10. g0 3L m. w nocy 

O d c h o d z ą  do S t r y j a :  codz. o 6. g. 35. m. rano, próc* 
tego we Wtorek, czwartek i niedeielę o 5. g. 30. m. po południu

sIT-r 
38 — 

107 70 
141 — 
81 25 
24 50 

168 50 
fcl —
ś: 50 
31 50 
26 -  
83 50 
19 50

U -  14 -
;25

‘>87tlłJ 50
‘ 63 5 ; 
830 -  
Ud 50

108 — 
168 60 
145 —
HS -
203 50 

55 -  
196 75

213 25 
987 — 
242 — 
154 -  
67 Ml?7 -  ,4 -  
ss ao

15# —
-

lii 50
pn» £0 
U — 

19S 25
* lz  7n 
9 IS — 2. . rt 
155 60 
3? -  ISfi — tt eo
i  JO

Akoja wicitońBkJa io obr.ptoi,
» gaiło, hipoteoznego •
bi aąutr, /.wiąz ko w. . »
0 dlft obrut. ogólnegojól. bs.aantr, baokn

Kolei aa4dttlafC.ra»:j-?G:V̂  .

» -.S5V, „  „n riąd. Si. 500 jr 
» Ti Łłmla. 1807.fr* .
» połudu. St. 600 lir. . ,
» w m i  li. aro. .
n l’«'* C. k.  j«<i
»  n « ! „  za 10,3 iłi-." r. r, n W ar,
« suc Jod. ę»<3k. >w j/oo złr, 
t T‘ *3 8r- r£r. m,

■5— irehr.-ią * k
Koi. gzlio. K. L. HK »Sr. „ <t' 

(w srsb.ie t p ** ln() l- 
K jL  .a n o ,  J I.,

,  iw o w .m w n . p o s o o i f c  
(*  “rebrM  5 Ii-o. i .  YoÓ, 

w Hmisja 1967Kolei £ibrechta t
jiftddnłe^trzaiiukisj 
łupkowe kiej ,  ,  *
iS3dmi®grod* złr. 200w. a! 
k8. Rudolfa po 30G Ełr. 
(w ar fibrze 5 pro. ca 100) 
półnoo.-czeak. po 300 złr. 
(w  srebrze 6 pro. za 100) 

Tow . prag. przemysł, bel. po 
900 złr. . . . .

Waluty. Cesarskiej korony , 
D ukat na wa g ę . . . .

,  obrącakowy • • •
Napoleondor • • •
ftuw*r«ny angielski* ,
Im paija ! moskiewski ,  ,
ftrebro • • •
Srebro, knpony. • ,
Talary ,

W*ly kwka*-# r.

tfrdają 
9i 50
17 50

126 — 
61 —

35 -

Ut -  
192 6°
U * 75

92 -

i(;5 50

93 50

84 —

95 25

90 —

6 37

9 C6 
U  50

108 — 
108 25

płaoĄ |
92 -  I

17 -  
126 50

60 -

33 -  

Ł6 25
94 35 

140 50 
132 —
112 50

91 —
87 —

105 -

96 75 *

Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły  bez ekarstw i kosztów

d . W  B K « s » « * m r

_ T t  y n n. ‘z o n
żoł.ulka Wszystkim cierpiącym prznosi zdrowie cudowna „Rjyalescićre du Barry," która bez medycyny i kosztów usuwa cierpienia 

nerwów, piersi, phic, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty,

'.'9 50 
W —

10! W
10J 50

7f 75 
87 50

81 50
■*

94. 76 

99 50 

88 — 
6 35

9 05 
XI 40

107 76 
107 78

. , C e r t y f ik a t  N r. 7 3 .C(»S. Mit trowi tz , ' 30.
j głow y i bozseimośl, znajduje sic 
i P^ysfał...............................  • ‘

kifjctnia 1871. Dzięki doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy

„Reval
jeszcze dwa funty Drawdziwej Reyalesciere.

„Reyalescićre dr Barry" pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy ayoją ceną na lekar*tw#ch 
Cena w puszkacl ilaszanych za pół funta 1 złr. 50 cnt., aa funt złr. 50 cnć. 2 funty 4 tłt 5( cnt., 5 funtów 10 złr.

J funtów 20 złr., 24 funty 36 złr. — Biszkokty w puszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszku lub w ta
Miczkach na 12 filiżanek 1 złr. 5'1 cnt., na 24 filiżanek 2 złr. 50 ant., na 48 filiżanek 4 złi. 50 cnt., w proszki- na 120 fili i&nek 10 złr.

288 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. Gł ó w ny s k ł ad  w W i e d n i u  u B a - r y  du Barry  4  Comn.  W a l l f i s c h g a z s e  8
jako też wszędzie w porządnych ap ekack i sklepach korzennych. 8h‘ >d wiedeńska wysyła „eż „ Re ya . e &c i e r e "  swoją za pn ikazjin 
lub pobraniem pocz.owem.

Ajencje: v BIAŁEJ: u aptekara Alojzego Reicherta . Eryką Kclera apt. pod Lwem; w BOCEI7I: u I. E. Bulsiew.cza, 
w BRODACH u G. Grdnspanna; w CZERNIOV7CA*JH: u Alta, c. k. apt obwod., Leona Bele uwiera. Fr. Krzyżanowski ago, w apteki 
] od Gwirzća i Ignacego Scbnircha; w KOŁOMYI: u J. Sidorowicza; we LWOWIE: u Piot-a Mikolaacha, aptekarza, Leopolda Roi 
l md-ra, Zygmunta Kuckera, ap ekarza, F. W. K-óIikowakiego, Jakób: Beiaera, Karola Schubutha i Juhaszą Reissa; w PESZCIE: u 
Józefa y. TorJk, aptekarza; w PRADZE: u Józefa Fiirsta w PRZEMYŚLU: u Edwarda Machaiskiego: w RZESZOWIE: u J. 
Sihainera a  Comp., STANISŁAWOWIE: u Ferdynand? Stecheraj; w TARNOPOLU: u A. Norawetza i Fr, A  Bnchelta apteka; 
obwodowa} w TARNOWIE; u A  Ten czy aa spiekana pod Aaóofoo) i W. T. A  W ielogórsfasa.



P od zięk ow a n ie .*
Szwagier mój J. Juffe w T&rn^rpolu zacho

rował oh-łko na rupturę, a słabość zaniedbana 
i źle kierowana w poez.rtkach przez lekarzy 
Tarnopolskich przybrała bardzo niebezpieczny 
charakter, należało uczynić bardzo trudny i eięi- 
k% operacje, tej to operacji podjął B'9 WDy 
dr. J a u  H z c p a r o w i c z ,  były długoletni 
asystent prof. Nagła i sekundarjusz przy głó
wnym szpitalu we Lwowie, uskutecznił ja : 
podziwienia godną zręcznosi ią i tym sposobem 
wyratował chorego z objęć śmiprei i naprawił 
złe swych tarnopolskich kolegów.

Nie mogę więc powstrzymać się, by nie 
wyrazić temu znakouiiterun lekarzowi w swoim 
i całej rodziny imieniu najczulszego podzięko
wania, oraz polecić go każdemu, jako lekarza 
znakomitego oraz nader sumiennego.

Lwów w styczniu 1874. 1171 1— 1

M aurycy Nussbaum.
P o c z ą w s z y  o<l 1. lu t e g o  1874

\ v c  L w ó w  i o ,
przy ulicy Akademickiej pod I. 5,

oiwartem będzie codziennie oprocz ani 
świątecznych

lylło od jedz. 9. rano do l  po południa,
o czciu Szanowną Pnbliczność i członków Dy

rekcja zawiadamia. 1174 1—3
Towarzystwo Zaliczkowe we Lwowie 
Stow. z irejesic. z nieogrmicz. puręką.

Józef Pajaczkowski. %yg. Medceczky.
Zh\ Lubiński.

[Lekarskie poświadczenie |
o pana aptekarza

W I L H E L M A
antiartrytycznej, aniireumatycznej

t o  m m m m  herbacie
Dla dobra cierpiącej ludzkości czuję się 

s p o w o d o w a n y m  szczególnie zalecić te  strony 
lekarskiej doskonałą krew oczyszczającą her
batę pan t aptekarza W i l h e l m a .

Preparat ten, cl ociai sam w sobie ak pro
sty, jest wszakh jednym z naszyb najznako
mitszych środków leczniczych dla wszelkich 
cierpień wewnętrznych i takich chorob zewnę
trzny! h które są wynikirm złych soków.

Miałem sposobność tu, w Ameryce, przy 
m o j e j  rozległej praktyce wcale często zastoso- 
Wywać powyższy herbatę i znalazłem, iż ta
kowa s—zególnie skuteczną okazała się w na
stępujących cierpieniach:

a) te chorobach organów oddychania, zwła
szcza kataru płucowego, mianowicie gdy z rana 
flegma odchodzi zropiała i z trudnością, dalej 
przy astmatycznej duszności; w ostatnim razie 
działanie było świetne.

b) te chorobach łoładka, kurczach żołądko
wych, katarze żołądkowym, bolach głowy wy- 
nikt-jących z zepsutego żołądka, w liypockou- 
drji, wrzudacl żołądkowych , raku w -oładku 
i  hysterycznych obciążeniach.

c) p<zy opuchnięciu wen, hemoroidach, B mia
nowicie gdy zwykłe zatkanie kanału odchodo- 
wego jest powodem opuchnięcia i porwania się 
wen i wynikających z tego krwotoków.

d) przy organicznej wadliwości serca f , ko
mórek.

e) te s y f  litycznych cierpienarh wszelkiego  ̂ ro
dzaju , a mianowicie takich, gdzie napróżno 
używane były wcierania, gdzie jod-kali przyj
mowano bez skntkn całe miesiące. Azatem 
szczególnie przy zastarzałej ch< .obie syfility- 
Canej.

Tym sposobem kiew oczyszczająca herbata 
pana aptekarza W i l h e l m a  wzbogaciła i 
dla Ami ryki skarb śroaków lekarskich. *9

N o  wy-York, 18. września 1873 r. d
Dr. Med. A .  G r o y e n ,  

niemiecki lekarz praktyczny w Nowym-Yorku 
Nr. 73, Serenth-Street, 

były niemiecki lekarz sztabowy.

Z a strz e g a  się  p rzed  fa łs z o w a 
n iem  i oszust s<sni.

Prawdziwą W ilh e lm a  antiartrytyczną 
i antireumatyczną krew oczyszczającą herbatę 
otrzymać można tylko z międzynarodowej fa
brykacji W ilh e lm a  antiartrytycznej , auti- 
reumatyczuej, krew oczyszczającej herbaty w 
Neunkirchen pod Wiedniem, lub też na skła
dach w dziennikach wskazanych.

P a k ie t p o d z ie lo n j na ośm p o r c y j ,  przy
rządzonych wedłng lekarskich przepisów, wraz 
z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych 
językach 1 złr. Osobno za stempel i opakowa
nie IO  ct.

Dla dogodności P. T. publiczności, pra
wdziwą W ilh e lm a  antiartrytyczną, anti
reumatyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzy
mać także można: we LWOWIE u Jakóba 
Beisera apt., Zygm. Ruckera apt., Jakóba Fie- 
pesa apt., Karola Schuhutha: w BRODACH h 
M. S. "i ranzos; u BKZEŻANaCH u R. Fa- 
denknecht; w JAGIELN1CY u J. Fisehhai haj; 
w JOHANNES! HAL u P. Hoffmanna; w KA- 
MIONCE-STRUMIŁOWEJ n Zawałkiewicza; 
w KRAKOWIE u Trauczyńskiego ap‘ , Jahna 
Józefa; w NEL'MARK T u Karola Bant; w 
PRZEMYŚLU u J. Gajdi czka; w STANISŁA
WOWIE u F. Stecher v. Sebenitz; w STRYJU 
u L. Gaertnera apt., u Krzyżanowskiego; w 
ZALESZCZYKACH u Kodrębskiego i Sp.

IIn professeur de franęais, d’an- 
glais et de dessin, pouvant four- 
nir les meilleures references, de- 
sirait se plaeer a la campagne.

Pour reuseignements, 8’adresscr i  Mme la 
comtesse F. Łoś, 4 rtte Ochronek. 1133 3—3

tym
z d a t n e  n a  c ę b r y n y  d o  s i n d z i e f i ,  
n a  p o d ł o g i ,  n a  f u t r y n y  1 d o  I n 
n y c h  re  (N it c i e s i e l s k i c h ,  są na sprze
daż pojedynczo, lub w większych ilościach, po 

bardzu umiarkowanej cenie. 
Interesowani raczą się zgłosić przy ulicy 

Akademickiej Nr. 8  we Lwowie. 1169 1- -3

SALAMON DUBS
handlujący gotowemi ubiorami

przenióHł magazyn swój
z ulicy Wek.slarflkiej Nr. 8 , na ulice Ka

rola Ludwika Nr. 33 
i u r z ą d z ił  tam  w y p r z e d a ż  po cenach

o 2 5 %  n iż s z y c h  1168 1— 5 
o < l c e n  f a b r y c z n y c h .  

Poleca sie względom Szan. Publiczności.

o r f £ v r e r i e  c h r i s t o f l e . «

Ś w i e ż o  o t w o r z o n y

magazynu naszep złotnijzycii i Jiilersticli w Ryntn 1.45,
J e d y n y  n a  S k ł a d  f a b r y c z n y

SREBER CHRISTOFLOWSKICH
zajmujących po szczerem srebrze najpierwsze miejsce.

Srebro to, pochodzące zc słynnej fabryki Christofle & Cie w Paryżu, odszeze- 
^ólnione na wszystkich wystawach światowych pierwazemi medalami, ma tę wyższość 
nad wszclkiemi tego rodzaju fabryka ami, ze p0 najdłuższem użyciu, zachowuje tenże 
sam połysk i białość, które £°# #c*e® za ®wieża. W składowe jego części wchodzi
metal na wskros J* }» & nadto znak pancernikowy, wskazuje ilość
zawartego w nim najczystszego sre ra próby. Zwracamy uwagę Szanownej Pu
bliczności, że rzeczona fabryka wyra ia towary jeetnegro tylko na {lepszego 
g a t  O li k i l ,  to jest: nic wypuszcza gorszych albo lepszych. Każdy przedmiot ozna
czony jest stemplem fabrycznym. a uwidocznienia cen, podajemy treściwy cennik

przedni otow stołowvrh- 
złr. 16, 17 albo 18-75

„ 16, 17 „ 20 —
.  16, 17 „ 18-75

9 mniejszych 7-—

12  łyżek . .
12  noży . •
12  grahków . 
12  łyżeczek . 

1 kochlB 
1 koc-helka

stołowych:
1 łyżka półmiskowa złr. 4, 4-50 i 5 

12 podstawek pod noże i łyżki zlr. 8-25

5-30, 6-15 i 7-- 
3-20 i 4 —

Grundbesitzer!
In Bohmen, Sehlesian, Posen, Ost-P-eusen 

nnd andere Gegenden , haben Grundbesit-.er 
■ nd Landleute, da wo Karl M n  schwioriger 

zu verwerthen sind uud Vichfutror rar ist »nr 
Unterhaltung und Ausdehnung des YiehstanrDs, 
kleine Fabricken von Grunm«hl nasse Stiirke) 
errichtet, worin sie ihre Kartolieln zu Mthl 
verarbeilen, das Metl im uassen Zustande den 
Srrup-Fabrikon ahliefern und den Abfall der 
Lartoffeln ais Viehfutter rerwenden.

Dii Rosten von Werkzeugen benbthigt, nm 
40 1 is 60 Koretz per Tag mit Gopel-Getriebe 
*n rera.-beirei , brlaufen circa tl. 1800, und 
nm 120 bis 130 Koretz per Tag mit einer 
Dampfmaschien i von 6 bis 8  Pferdekraft zu 
rerarbeiten, werden circa 11. 5000 ausmachen. 
Der Kaum zu einer solchen Einrichtung- erfor- 
dert 12  a 15(K) Cjuadratfuss. ° 1

Dit Resij ratę, welche diese kleine Fabriken 
erzielen sin 1 gunstig, donn lusser dass man 
filr das Mehl einen guten Preis macht, hat 
man kriiftiges Viel.futter, wodurch das Erhal- 
ter. eines guten Vieastandea, ein regelmassiges 
Dlingen und fruchtbarerhalten des Ackers er- 
moglicht. wird.

In Gaiizien werden diese Grtinmehlfabrike 
noch niclit vorgefunden, nnd well diese ohne 
Zweifel unter lenselhen giinstigen Aussichten 
anch hier ins Leben treten krtnnen, macht der 
Unterzeichnete diejenige Grundbesitzer darauf 
aufmerksam, welche (lazu geeigneto Resitzuu- 
gen haben.

Wie oben gesagt ist. znr Errichtung einer 
derartigen Fabrik wenig Kapitał und Raum 
nóthig, die Niihe eines klaren und guten 
Wassers ist aber unentbehrlich.

Der Unterzeichnete ist bereit Reflektanten 
mit den Lieferanten der erforderlichen Werk- 
zeuge in Verbindung zu bringen, und sich auf 
liingere Zeit, z. R. 6 .Talire zu verpfiichien das 
nasse Mehl im Verlialtniss zu dem von ilim 
gezablteu Preise fllr Kartoffeln .-..iziinc bmcii, 
will auch, wenn es gewiinschl wird, den ersten 
4 bis 6  solchen Fabriken den Belauf der Werk- 
zeuge und Geratlie vorschiessen, welcher Vor- 
schuss dann successive durch na; ses Mehl 
restituirt wird.

W. A, Scholten,
Fabrikant von KartoffeL-Stiirke n. Sirup 
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i złr. 13-50
12 łyżek deserowych złr. 12-— i 15-—
12 grabków „ „ 11-50 i 15-—
12 noży „ „ 12-— i 15-—

Ceny innych wyrobów ^  stosownie do fasonu i wielkości, gdyż. to
jedynie wpływa na cenę , -  meital za.^w  ć wszystkich wyrobach, powtarzamy, jest 
jednego tyli. gatunku. I tak, cena lichtarzy 0d i lir., 8  złr. 50 ent 10  złr idzie 
co raz wyżej az do najozdohnie,szych gilożowanyd na cene 18  złr’ Kandelabry 
gładkie na .  swiW 35 40 Jr. Imbryczki, Czajniki, Dzbanu
szki na śmietankę, Tace i T ack i Etażerki na cukry i ciasta, słowem  w ybór najświe
tniejszych przedm iotów  po cenach p r a y is t ę p n ^ c l i .  c t i i l y c l i .  f a b r y c z n y c h .

Kościelne przedmioty posiadamy z fa b ryk  niemieckich.
Chlubiąc się umilaniem zaskarbionem sobie u Szanownej Publiczności od lat już 35 
mamy nadzieję, że poleeająo nasze no^e przedsiębiorstwo, utrwalamy je więcej jeszcze!

0 ^  HP o s o ł m o ó c i
polecamy od dawna egzystujący już magazyn nasz wyrobów złotniczych, jnbilerskieh

i szczero srcbrnyeh, zawsze wytwornie i obficie zaopatrzony. 
najgłębszem uszanowaniem
J ó zef Ostrowski i Syn.

1164 3—? R y i i o l ę  !•

L. 333.

1 . i  m o « 6  S
Hiszpańskie Stowarzyszenie dla handlu wyrobami jedwobnemi 

i przedmiotami wytwornemi
poleca szanownej publiczności wielki wybór towarów najwytworniejszego gustu, po 
cenach umiarkowanych, n mianowicie: przepyszne tkaniny jedwabne i kaszmiry indyj- 

m skie, na szlafroki i meble; indyjskie i tureckie szale, kaszmiry, jedwabie i lania; 
^  cachez-nez, krawaty i chustki na szyję wszelkiego rodzaju, suknie tafletas, grosgrain, 
■  ryp8* mandarin, guipury, crćpe-de-Cliine i fulary we wszystkich kolorach, suknie ba- 
j  lowe, teatralne i na wieczory z tunisienno , brumeuse, algierskie szarfy i szale, 
"  elegan<‘kie mantyle z chwastami w rodzaju beduińskieh na bale i dt> teatru, mantyle 

sewilskie, noże toledańskie, wachlarze z Walemji, chustki do nosa batystowe i z ba- 
£  n ano w ego włókna, pasy i krawaty dla mężczyzn i dam, tudzież wielki wybór biżu-
3  teryj wschodnieh.

Zachęceni wielkim odbytem powyższych artykułów na wystawie wiedeńskiej 
urządziliśmy składy w P a r j ż u ,  Marsylii i M a d r y c i e .

i lon so i Sp.
1170 1— ? Miejsce sprzedaży: ulica Karola Ludwika nr. 4.

MŁOCARNIE
H o r i t z  W e i l  j u n .

które w godzinę w ym ła ca ja  w ięcej 
aniżeli trzech m łockow  na ctzteii p o  
z łr . I 8 8 j  p od  gw arancją  i p róbą• 
F ranko we F ran k fu rcie  u. Bk- 
W  W i e d n i u  Franzensbriick- 
strasse 13. 1145 1— ?

^ B a r t E z o

ffyprziiilL4 u r  lislicl i liciifi
i ■ «*-

R U D O L F A  S C H W A R Z A
2689 ( p i a t ;  K a t e d r a l n y  l .  H .) 4—?

) d b d d d d b b b b t f c ^
M  l w o w s k i e

TOWARZYSTWO STOLARSKIE
we L w o w ie ,  przy placu Dominikańskim 1. (131 st.) 1 n. 

poleca swój w ła s n y m i ,  z najsuchszego materjału i podług najnowszych i naj- 
gustowniejszych wzorów wykonanemi W y r o b a m i  obficie zaopatrzony

S K Ł A D  M E B L I
oraz wielki wybór 1139 3 — 8

luster, materyj na meble, dywanów, sukna na podłogi, karniszów u
i kutasów do okien; jako też mebli giętych i mebli żelaznych

j l  3 * “  p o  c e n a c h  s t a ł y c h  i  n i s k i c h .  J|g
7  Przyjmuje także z a m ó w i e n i a  wszelkie do zawodu jego należące roboty /Y  
A  i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonania. U

P I S U L E I  Ł I O E I S O K A
sa tylko t e  p r a w d z i w e ,  które się wyrabiaja u nas w  L on d y n ie .

Główne zastępstwo nasze w Austrji powierzone jest od dawn-. domowi 
handlowemu pod firmą;

J U f . J I T S Z  t Ł R O S S E  w  K R A K O W I E .
Nie mamy w Paryżu #.u<lnego składu, i przestrzegamy praed 

V'szelkiemi fałszyweini wyrobami.

Kolegium zdrowia Wielkiej Brytanii.
1060 12— 12 Podpisano : Morison  4r Comp.

li
Opróżniona jest posada asystenta 

przy c. k. Zarządzie kasy prowen
towej w  Niepołomicach w jedy- 
nastej klasie rangi.

Ubiegając się o tę posadę 
mają wnieść podania w  terminie 
6ciu tygodni licząc od 1. umie
szczenia tego ogłoszenia w  „urzę
dowej Gazecie Lw owskiej.11

W  podaniach tych należy w y
kazać odbyte nauki, uzdolnienie do 
służby rachunkowej i kasowej i 
dotychczasowe zatrudnienie i w y
stosować takowe do e. k. Dyrek
cji dla lasów i domen w Bole
chowie w drodze przełożonej w ła
dzy jeżeli ubiegający się o tę po
sadę zostaje w  c. k. służbie, w 
przeciwnym zaś razie w  drodze 
odnośnego c. k. Starostwa.

C. k. galicyjska Dyrekcja lasów 
i domen. H3i 3—3

Bolechów, d. 9. stycz. 1874 r

Z własnej fabryki
Świece woskowe

€  JE
białe, malowane i wyrabiane 

są od 2 0  cnt. do złr. 1 * 8 0
a a  t m b u " l t i

w handlu płócien i herbaty

FniMa ScIraMila i
1112 1— 1 w My n ku 1. 4 5 .

Zapusty!!!
7Va, z a p u s t y  1105 4_5

PĄCZKI
aby sie udały, trzeba pewnych i niezawodnych

D R O Ż D Ż Y ! ! !
i  i t c i e & e g o

8 M S O  T t T [ l i
O t ó ż  oba artykuły w najlepszym gatunku, j,^  
nikt we Lwowie dać nie może, poleca haudi 1

ulica Halicka pod ,,Złotym Kogutem.11

W y sz e d ł o b e cn ie  zeszyt I I I .

Rozbioru dzieł

ADA1U MICKIEWICZA
przez Juljusza TurOzyń8kleyo, dyrektora semi- 

narjum nauczycielskiego w Stanisławowie, 
i traktuje o wsaystkich częściach DZIADÓW, 

(.'ona egzempl. 1 złr. 50 -t. (216 str.) 
Zeszyt II. zawierający rozbiór krytyczny 

»Konrada Wallenroda" kosztuje 45 ct. (cena 
Podwyż.). — Zeszyt I., poświęcony „Grażynie",
wyczerpany. 1158 2— 2-—   _____

N a d w ó r n a !
Na mocy zapadłej uchwały Rady gminnej 

z dnia 14. grudnia 1873, 1. 941, ogłasza sie 
konkurs na posadę

Rewizora policji
z płacą rocznie 250 złr. i 25 złr. na mundur.

Ubiegający się o tę posado, mają wnieść, 
podania zaopatrzone w potrzebne dokumenta 
»a ręce naczelnika gminy n a jd a le j do 
31. S ty czn ia  187 4 . 1154 2 I 3

C h o m i a k ,  burmistrz.

Z a  9  z l r .
pozbędzie się każdy n a j l i p o r c z y W S Z e j

M I G K R E ^ Y
za pomocą ś r o d k a  z e w n ę t r z n e g o ,  zu
pełnie nieszkodliwego i świetnie wjrpróbowa- 
nego od przeszło trzech lat.

Za przysłaniem 2 złr., lub za zaliczką 
pocztową przesyłam ten środek wraz z in
strukcją używania i zachowania się.

Mr. Edward Madejski,
1 ikarz homeopata i orgauop. we L w o w ie *  
10G9 nlica Sobieskiego 1. 18. 9 —

T E  A U

i na

właściciel

najpierwszego składu Herbaty
-w Wiedniu, Wollzeile Nr. 1,

odiąje slcłafl Komisowy swoich Herbat na Galicję wyłącznie
p a n u

R t t d o l f o N v i  S c h w a r z
we Lwowie plac Katedralny 8 lub ul Teatralna 2, 

który takowe po cenach mojego składu we Wieaniu w  zna
nych z dobroci gatunkach, w oryginalnych paczkach

wagę sprzedaje.
1115 3—? Z uszanowaniem

♦ J  .  -

Wiedeń w grudniu 1873 r.

O d w oh iią c  dię na pow yższe  uw iadom ieniu  
p ierw szego sk ła d u  H e rb a ty  w W ie 
d n iu  <J. T ri.u a , u rządziłem  w m oim  M a g a zy 
nie zu p ełn ie  od osob n  iony od d zia ł dla
sprzedaży Herbaty i polecam  Szan. Publiczności 
j  iko wyśmienite i już uznane gatunki h erbaty :

Sansiński po 4 złr. za 1 funt w ied.
Flcur Sansinski „ 5 „ „ „ „
K ai ser Melange „ 4 i 5 „ „ „ „
S ou ch on g  „ 2 ,3  i 4 „ „ „ *
M oscau (j
h-ocn z Herbaty,, 1 do 3 " *  „ „ ,

prawdziwego Rumu i wszellcie przymawy do Herbaty.
Detailicznych cenników, jakoteż próbki 

Herbaty bezp ła tn ie  na żądanie rozsyłam

Jludolf Schwarz
« ' e  J L w o w ie .

Galicyjski Bank kredytowy
przy ulicy W ałow ej pod 1. 4 . (w  lokalnościach dawniej przez Bank Hipoteczny zajmowanych),

asygnaty kasowe
5  procentowe za
O  „  z a  

7  n z a

dalej przyjmuje

8-dniowem wypowiedzeniem
1 4  „ao „
W K Ł A D K I

na książeczki oszczędności, począwszy od j e d n e g o  z t r .  i oprocentowuje takowe po 6  o d  s to , .

S p ł a t y  a i  d o  2 0 0  r l r .  b e *  w y p o w i e d z e n i a .  1007 4 -?

I l K i u ł  5 * 5 s «  f  - »
d a j e  z a l i e z k i  n a  k o s z t o w n o ś c i ,  z ł o t e  i  s r e b r n e  j > T * z o c l m i o t y r.

d.

LOS Y M I A S T A  K R A K O W A
Główne wygiane złr. wal. nustr.

40.000, 35.000, 20.000, 15.000 i t.
N ą j n i ż s z a  w y g r a * 1*  * I r .  w .  a -  3 0 .

ia 1 RwiBjnia r .

1004 4—?

1875 po 4  ciągnienia,
s p r z e d a j ą

w e L w o w ie : C. k. nprz. g a l. ak cy jn y  Bank h ipoteczny
i filie jego w Krakowie, Czerńiowcach t Tarnopolu;

„  „  G alicy jsk i Bank k ra jow y
i filia jego w Brodach; 

w  W i e d n i u :  Bank und Wechselgeschaft der Niederósterreich. Escom ote Gesellschaft.

a ®
Właściciel i wydawca: A. J. 0 . Kog. . l Redaktor odpowiedzialny; Henrjk Kewakowioz. Z drukarni aDziennika Polskiego pod zarządem L. ZubaleFiczr ulica Łaiicka 1. 6S.


